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NOWA
„ ii. Reformy* w Krakowie. 

iAslóiu nieopłaconych  nie przyjmują ani Administracya, ani Rtdakoya.
Adrea B udahcyi I a lm la lB iraoy l: Kraków, u l. Jag lellod ik i 10.

T łlafoL BeaaL.cyl I AdmI.Mstra.oyl Nr 41. — Nr ruch. poczt. Kasy ODzcięd. 857.464, 
ilękovićótv tiudsi/łanych Jłedahoya nie zwraca.

W* Ł w o w ił sprzedaż numerów po 12 hl.: w BIjze dzienników A. Olszewskiego, nilcr 
Bilińskiego 2 i w Biurze Plobna, ulioa Karola Ludw. 9.

( ena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. REFORMA
P r e n u i u e i ^ a t e  p r z y j m u j ą !  

lanuSjscH W  . Adz miatracyr ~„Now«j Rt " n y “ 1 wszystkie urzęd poci »o we; m le jso o - 
w ą : administrao-a „Nowej Bemmy*. — Główna warika w Rynku. — Agenoya J  HopoaL.
1 A. Salomonowej, plac Maryack1 S. — Ranóel St. Kulińskiego, Sbaieonloe. — Handel

Kretschmera, Rynek. — Handel J  JSkiera, ul Karmelicka 18. 
E u n ln js o o w ą  p ro n a m u ra te  1 o g io sz e ^ .a  (iueraty) przyjmują We Ł w t w l t  Biur. 
ćzl-iwU 3w: Ludwik Plohn, ul. Karola LnJwiLa 11, 8 Sokołuwsk* .‘asa l Bmsmana Q. — 
W P r ju m y s lu  Heozeiei. -  IV J a r o s ł a w ia  A. A mster. — W W ie d n ia  Lennann Goli 
schm' id (sprzedaż pojedynczy ;n nunwiów), I Wofkeile g, _  jj  p nkeR KacLf Haa&enitels 
& Voglei (takz w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Beninie, Lipsku,  Bazylei 1 Wrocławiu). — 
A. 0pr jlik. -  R Mouse (tak* w Beninie Hamburgu Monachium i .%oryu»berdŁD,. — H. Sobs 
lek (Wollzeaej, — W P a r y ż a  Societe Mntueiie ae Publicitó A. L r e t t e  dLecteur, Rue

Caamartiu 61.
Ot,4osiuul<L fluseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" er opłatą od miejsc 
wiersza drobni m pismem 'petit za p .  a r  w b i j  rai 20 h.. za każdy nastęncy ra i po 10 h. — N ade­
s ła n e  po 60 h *1 wiersza za jażdy rar. — CKosy p n b llo z n e  p< 2 kor. od wiersra. Fklad 
tabelaryczny, oyfrowy skommikonany pierwsi; rai 40 h, następny po 10 h. od wier.za. — 
<.ai%vi i  u  do „N Be'ormy ‘ (prospekty ayrkolart . ogłoszenia itp.) przyjmuje a.j za cenę
2 kor. od 100 egs. dla zamiejscowych, a i ker. od 100 egz. d lr miejaciwych nr.nui >ratoro’

Lok& nt
id tysięcy robotników w JSielsku—:Biołej.

Kiedy pojawiła się wiadomość w dziennikach
0 ogłoszenia przez bialskich fabrykantów lo- 
kantn, DOZDawiającego chleba 10 tysięcy robo* 
tn.tów, społeczeństwo nasze przyjęło ją ze zdzi­
wieniem, a przytem i z obojętnością, bo nie 
słyszało żadnych wijści poprzedzających iokant, 
ani nie znało jego przyczyn; z obojętnością, bo 
zapewne nic wiedziało, ze w tych 10 tysiącach 
rzuconych na bruk jesi d z i e w i ę ć  t y s i ę c y  
p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w .  Nie wiedziało tez 
widocznie nasze społeczeństwo, że lokaut ma 
metylko tło ekonomiczne, ale że tn naprzeciw 
miuonerum i kapitalistom niemieckim staje do 
walki nieany, wyzyskiwany polski robotnik, 
wyczerpany ciężką pracą, za którą płacony jest 
tak licho, iż wyżywić siebie nie może i rodzi­
ny podczas gdy fabrykantom rosną krocie 
ł  dniem każdym. Dotąd nie wiele interesowało 
b»e społeczeństwo nasze temi tysiącami ludu ro­
botniczego na kresach, walczącego metylko o 
chleb ale i o swoją narodowość, a winna temn 
po części prasa polska, nie informująca należy­
cie ogółn o tamtejszych stosnnkacn

W B i e l s k a  i B i a ł e j  rozwinięty jest 
przeaewszystkiem przemysł tkacki, w zakres 
którego wchodzi wtasciwe tkactwo, przednictwo, 

v farbiarstwo, szmnklerstw o, apretura, rysowni- 
ctwo, t  p. Robotników jest w Bielsko-Białej 
z górą 16.U00, przeważnie Polaków (bo na Niem 

( ców przypnoa nie caie 3000). Robotnic w tej 
liczbie me bidzie ponad 400. RJtotnicy ci za­
jęci .ą w kilkudz-usięciu fabrycznych przedsię­
biorstwach prawie wyłącznie niemieckich Nie­
które z nich obracają już milionowym kapita­
łem Zdawałoby się, ie  fabrykanci, dorobiwszy 
sie is ją tk n , pumyślą też o rzeszach robotni­
czych, w pocie czoła na nich pracujących, bę­
dą i cl należy eie wynagradzać, zbnanją im tanie
1 .igienic ie domy mieszkalne, w razie choroby 
lub starości otoczą opieką i t. d. Tymczasem 
tak rażącego wyzysku, jaki panuje w obu tych 
miastach, nLnm w innych krajach. Słysząc o- 
powiadama biednych robotmków. wprost ży­
wcem przypominają sie sceny z czasów niewol­
nictwa murzynów, lub średniowiecznego wyzy­
ska chłopa.

J tak, w jednej z fabryk trwa piaca robo­
tników dśmnaicle godzin dziennie, bo od 3 ra­
no do 9 wieczorem, z jedyną Drzerwą krotką 
na obiad. Jeżeli uwzględni sie, że robotnik 
musi przeJ pracą wstać przynajmniej o pół go­
dziny wcześniej, t  wieczorem godzina zejdzie 
mu na KnDowanie artykułów żywuości, to do­
chodzi sie do wyrdba, że robotnikowi na wy­
poczynek zostaje zaledwie cztery i pól godzin 
na dobę. Gdzież astawa przemysłowa, gdzie 
władze, gdzie posłowie?

A ile też robotnik zarania w takiej fabryce 
za 18-godzinną prace? Oto nie całe 3 korony 
dziennie, zwykle jednak i przeważnie mniej je- 
izcze. w innycb fabrykach praca trwa zwykle 
wprawdzie ty ł ko 11 godzin, ale też za to ro- 
uotmk zarabia dziennie 1 K 60 h, najwyżej
2 K.

st msach higienicznych, panujących w bial­
skich fabrykach, nie da sie również wiele do­
brego powiedzieć. Robotnicy żalą sie ogólnie 
na licm opieke lekarską, na złą entylacyę 
wnrsztatów, na brak nmywalni i spluwaczek 
i t. <1. 1 on eważ większość robotnikow ma ro­
dziny w okoliczni ch wsiach i miasteczkach, nie­
raz jdległych kiiza lub kilkanaście mil od fa­
bryk, wiec muszą „pać po fabrykach, bo na o- 
pl&crnie noclegu ich po prosta nie stać, Zarząd 
wielu fabryK niewiele l:q jednak troszczy o to,

a robotnicy syp ,«ją , gd zie aie da, choćby w skła 
dacl w ełuy. SkntKi z  tego  ta Kie, że w ielu  
z nich zapada na różne choroby.

Naturalnie cała wina leży po stronie fabry­
kantów, którym ton stan rzeczy dobrze jest 
znany, ile małe ich interesuje. Niektórzy fa­
brykanci urządzili wprawdzie sypialnie dla ro­
botników, to Łiiaczy, wyzuaczyii osobne nbika- 
cye, gdzie mogą oni bezpłatnie lab za małą o- 
płatą spać w nocy na sienuikacl W sypial­
niach tych śpią robotnicy, jak śledzie, w po- 
w letTsn cioodświeżaiiem wentylami, wśród ścian 
joitrytycii brudem i robactwem. Był przecież 

t a ł ’ fakt. że w jednej z fabryk, zatrudnia­
jącej kilkaset samych roootnic, w tar zwa­
nych sypialniach zarząd fabryczny nie zmieniał 
w siennikach słomy przez t r z y  l a t a ,  tak, żo 
biedne robotnice spały po prostn na enojn, a 
z robactwem nie mogły sobie dać rady. Gdy do 
tej horendalnej sprawy wziął się Związek chrze- 
ścijansKich robotników, zwołał robotnice i spo­
wodował ich rchwałę, domagającą się usunięcia 
meporządkÓT, fabrykant ustąpił wprawdzie 
przed żądaniami robotnic, aie wszystkie, o któ­
rych dowiedział się, ż6 były na owem zgroma­
dzenia, natychm.ast z fabryki wyaaiił.

Robotnicy bialscy metylko są wyzyskiwani 
przez fabrykantów Ibcz cierpią taaże wskutek 
wielkiej drożyzny.

Jeden z robotników b ilskich przedstawił na 
sobotniem zgromadzę" o bii&ns u trzy mama do­
mu, z któiego wynika, że na opędzenie najko- 
niecziiidjSzych potrzeb z jednorazowym tylko w 
tygodniu  posiłkiem mięsnym, robotnik potrze­
buje koron 15, u zarabia od 8 najwyżej dc 12 
koron.

Ale i w inny sposóu wyzyskują fabrykanci 
bialskiego robotnika. Tak np. jeżeli który z ro­
botników zachoruje, choćby to trwało kilka ty­
godni. inni robotnicy mnszą wykonywać prace 
za niego, jednas pieniądne zatrzymuje iapiy- 
kant dla siebie. Ponieważ istnieje przymus dla 
fhbryrantow, aby przedkładali władz im wyka­
zy, iln zatrudniają robotników i jak ich wyna­
gradzają, fabrykanci aby wprowadzić w błąd 
kontrolę władz, pensyę dyrekcyi, buchalterów 
i urzędników zliczają z zarobkami robotników 
i w ten sposób uzyskują sztuczną zwyżkę prze­
ciętnej płacy, która rzekomo wypada na jedne­
go robotnika W ogóle różnych sposoDów pod­
stępnych jakich chwytają się fabrykanci nie 
spisałby w całych tomach. Wobec tego rozgo­
ryczenie wśród ogółu robotników pannjo od 
szeregu lat i masiato w koucu doprowadzić do 
wybuchu i walki.

Geneza tłra |ku .
Zanim kreślimy geuezę obecnego strajku, 

należałoby jeszcze w kilka słowach wspomnieć, 
w jnKich warunfcach kulturalnych, społecznych 
i politycznych żyle robotnik bialski. Rekrutnią 
się oni przeważnie z ludności wiejskiej powia­
tów bialskiego i żywieckiego. Drobnych swoich 
gospodarstw się nie pozbywają, ale oddają ich 
kierownictwo żonom i rodzinie, sami pracnją 
cały tydzień w fabryce, a dopiero na niedzielę 
lnb święta wracają do domu. To właśai6 epar- 
cie o rolę, daje >m do pewnego stopnia silniej­
sze stanowi 8k o  inateryalne, bo maczejby przy 
nędznych zarobkach fabrycznych i drożyźine 
w Bielsku i Białej wyżyć nie potrafili. Są 
i tacy robotnicy, którzy mieszkają w samem 
mieście lnb gminach podmiejskich, ale takich 
mniej. Kulturalnie stoją robotnicy bialscy do­
syć rysoKo, Analfabetów między nimi niewielu, 
wszyscy prawie czytają, o ile im czas pozwoli, 
kaiążkj i gazety, aczęszczają chętnie na odczy­
ty dla mch urządzone, narodowo uświadomienie 
wzrasta w ich szeregach z każdym dniem. Po

niemiecka mo r ą  słabo, ale ru^nmieją wazystko. 
Obcując ustawicznie z Niemcami, mieszają chęt­
nie w mowę wyrazy niemieckie, choć inteli­
gentniejsze jednostki Siarajt się tego zwyczaju 
wysO^egac Wyższy stan oświaty zawdzięczają 
-•obotnicy bialscy przedewszysikiem pieczy Tow. 
Szkoły ludowej.

Obecnie centrom rucha robotniczego stanowi 
„Dom polski" na Biichu, oddłay całkowicie na 
usłagi „Związki chrześcijańskich robotników". 
Toż obok jest taki eam zwis ik niemiecki. P t 
drugiej stronie Biichu jest znowu Stowarzysze­
nie roDotniEów socyaiiBtycznych.

Do związku chrześciajańskiicu robotnirów na­
leżeli pierwotnie robotnicy w s z e l k i c h  kate- 
góry. Późnej ze Związkn wyłączono robotni­
ków t&ackich i przed kilku tygodniami przyłą­
czono tu  „Związkn centralnego chrześcijańskich 
robotnikow tkackich w Wiedniu".

Robotnicy bialscy już od wielu lat prowadzą 
walkę z fabrykantami. Rozpoczęła się ona już 
przed kilkunasti laty, kiedy robotnicy bialscy 
w nagłyn odru :bu zaswiętowali lm a ja . Fabry­
kanci w odpowiedzi na to ogłosili lokaut na 8 
dni. To tak zgnębiło robotników bialskich, że 
nietylko Więcej nie świętowali 1 m aja, ale 
wstrzymali się od wszeMch demonstracyj i walk 
o polepszenie bytu. Dopiero od kilku lat robo­
tnicy bialscy rozpoczęli podnosić swe żądania 
na nowo. W ostatnich miesiącach wynuchłe w 
kilka iabrysach po kolei kilka lokalnych straj­
ków i wszędzie skończyły się one zwycięstwem 
robotników. Prawie ustatni wystąpili i  źądrna  
mi robotnicy tak zwanej „prasy", w której 
sukno prasuje s.ę i nabiera połysau. I znowu 
zyskali oni wszędzie oolepszenie warunków pra­
cy, z wyjątkiem 6 tabryh sukna, tj. u Bathelta, 
Eorstera na Kępie, Manharda i Molendy, oraz 
Plntzeia i Broiła,

U Bathelta żadaio podwyżki 131 roDotnikow, 
u Mftnharda i Molendy 11 robotników, n Plutze- 
ra i Biiila takje 11 robotników, wreszcie u 
Forstera 4 robotników, razem 157 robotników,
0 mecałn 2 korony tygodniowo- — Tymczasem 
owych p ięciu  fabrykantów, wszyscy milionerzy, 
odmo wiło skromnym żądaniom robotników, na 
co ci odpowiedzieli strajkiem Fabrykanci ro­
boty, które miel wykonać strajkujący robotni 
cy, posłali wtedy do innych fabryk, ale i tam 
roDotn:cy oświadczyli, że nie złamią solidarno­
ści i u, strajkujących pracować nie będą. Na 
to faDrykanci suknu, oburzeni ^zuchwalstwem" 
robotnikow, wzięli się za ręc? i od poniedziałku 
6 b. m. ogłosili lokaut, zam .kając swr fabryki. 
W ten sposób dla droDnej stosunkowo podwyż­
ki zostuo bez chleba 10 tysięcy robotników.— 
Robotnicy „chrześcijańscy" wybrali natychmiast 
hom'tet strajkowy, złożony z 12 robotników 
z posłem F  i j a k i e m na czele Fertraktacye
1 fabryKantami nie dały przez kilaa dni -ża­
dnego rezultatu. O w szem, f a b r y k a n c i  n i e  
c h c ; e i i  n a w e t  m ó w i ć  z k o n ' t e t e i n  
r o b o t n i c z y m ,  ale kazali robotnikom powró­
cić do pracy na dawnych warnnKach. socyali- 
styczni robotnicy zajęli stanowisko p r z e c i ­
w n e  strajkowi, bo najpierw jako Niemcy nie 
chcieli występować do ostrej walki z fabry- 
kantam rodakami, powtóre ow. robotnicy ; „pra­
sy", o których w pierwszej linii chodziło, nie 
należeli do ich organizacji, ale do „Związku 
chrześcijańskiego". Wśród oeółu robotników 
zawrzała jednak t.at^ nienawiść przeciw fabry­
kantom. lekceważącym ch żądania, że ostate­
cznie wszyscy solidarnie postanowili na lokant 
owych 157 robotników odpowiedzieć m a s o ­
w y m  s t r a j k i e m  i od swych żądań nie u- 
stępować. Socyaliści, widząc taki nastrój, o- 
świadczyli w końcn, że s t r a j k o w i  n i e  b ę  
d ą  p r z e s z k a d z a l i .

Sobotnie zgromadzenli. robotnloze
W sobotę rano o godzinie 9 odbyło się w lo- 

saln niem, robotniKÓw zgromadzenie „Związku 
chrześcijańskich robotników". Ponieważ znaczna 
większość rozjechała się już do domów, przy­
byli tylko robotnicy z nujbliższych miejscowo­
ści, zaś z dalszych wysłał, tylko po kilku de­
legatów Razem zebrało się z górą tysiąc robo­
tników.

Na trybunie zasiad: jałro prznwoćniczący p. 
Urbandike. jako prezes. Związku niem acKich 
robotników, ponieważ w ich lokaln odbywało 
się zebranie. Obok mego znsiedli posłowiu F 1- 
j a k  i W u j t y g a  z Kiakowa. oraz przeasiawi- 
cieie „N Reformy" i „Czasu".

Pierwszy zabrał głos p. Ferdynand E r  i k a ­
w a , prezes ccmralnegu Związkn chrześcijań­
skich robotników w Arsiryi, przybyły z Wie­
dnia/Przemawiał on po niemiecka.

Imlcyatywa do girajkn —  wywodail wowea —  
wyatla s łoia saayoh robotalków, narząd swiąskc 
wy a.ygl tę tylko podjął i s woli robotników ujął 
v  ręce kierow nictwo rachem Nikt rodotnlków do 
s .rajka nie n i woły wał, nikt nie podbnriai ich prae- 
ciw fabrykantom, był to tylko odrucn i.mooorony 
wobec nadużyć.

Muwcfc omawiał dalej B ie p r iy c h y ln e  stanowibko 
wobec robotników barmlstriL Bielska, Stelfana. Stoi 
on otwarcie po stronie fsbryLaatów. To powianl 
sobie robotnicy dobrse aapsmi^tsć, że całowien, któ­
ry a trzędu jest ooowiąsauj do obrony interesów 
ludności idradss je na koriyść kajiltaliitów

Fabrykanci wdali i i ;  w nlebespleczną gro- Dla 
157 robotników, którsy żądają wssy.tklego 2U0 
koron pole] si enia płacy tygodniowo, poibawill oni 
ch’.eba i sarobkn 10.000 robotników s ich rodsina- 
u i.  Takie postępowanie wołi o pomstę do nieba. 
Na to odpowiemy po męsnu. Pónl aie łyskamy żą 
danego podwyższenia w oaterech fabrykaoh, roooty 
w żadnej fabryce tkackiej nie będą podjęte. Na lo­
kant odpowiemy mason ym st.sjkiew, tak, że w Bia­
łej ani w Bieisku żadna fabryka, żadea warsitat 
nie będsle w ruchu. Gd nassych żądań podwyższa­
nia płacy ustąpić nie możemy, bo są i tsk mini- 
/to,ne Jei-ell jedne tab^ykl mogły jnż idobyć się 
na podwyżuanie — także i inne mogą to nctynić 
W prseclwnym rasie strajkować będiie dalej, choć­
by jesioae m i e s i ą c .  —  f^ąssa organisseya strajk 
wytrayma i prietriyma. W każdym rai: e nie mo- 
żt>cie nieć. roDotaicy abyt wielkich wymagań od 
kaay swiąikowej. Należyc. do niej ssledwie kilka 
tygodni. W każdej walet trieba ońar, musicie to 
iroaamleć. K‘oby a was był w raecsywistej potrse 
ble, a należy do organisacyl już od 6 tygodni —  
otrzyma 5 komn tygodniowo, kto 4  tygodai —  4 
korony, kto 3 tygodnie —  3 korony

Następnie zabrał gius przewodniczący Kom i­
tetu strajkowego, poseł F i  j a k :

Nie mogę się przed wami —  zaciął mowoa — 
pochwalić wielkim rezultatem naszych starań Stan 
rzeczy jest, te i sam , co przed tygodniem, t. j. fa­
brykanci żądają, abyście powrócili do praoy na 
dawnych warunkach. Nr to zgodzić się absolutnie 
nie możemy. Co zs dziwne zaślepienio u tych lu- 
dii, którzy wolą ściągać na siebie slcrseccrnia lada, 
poiuawionego pracy, niż poprawić im aędsss pła 
cę! (Głosy Wolą płacić żandarmów!) Husię tu pu 
Miernie wobec reprezentantów prasy krskowskiej i 
obecnego tu sekretarza magistratu, napiętnować 
właścicieli fabryki Pltrtzert 1 Broiła. Cl ludzie bes 
•erca, każą robotmikom pracować 18 godzin dslen- 
nig i to im uchodzi bezkarnie. Mieliśmy nadzieję, 
że przyjdzie do zgody. A tu aajbogatsi fabrykanci 
związali się silnie, biedniejszym płacą odszkodowa­
nie, byle nie dopnśelć do otwarcia fabryk I okazać 
Im swą przekorę Na solidarną ich akcyę odj ow. 
my solidarnie Nie ustąpimy na krok, nie damy im
mleka, nie damy ziemniaków. T a r g i  w m i e ś c i e

b ę d ą  p u s t e .  Byłby w s ty d  d l a  polsUogu r o b o tn i ­
k a ,  gdyby d a ł  aoD le kołki c io ja ć  n a  głowie i  t e r o -  
r y z o w a ć .

Może się sami pytacie, czy warto, aby dla 157 
kolegów IG tysięcy cierpiało głód 1 niedostatek? 
A ji wam powiudam„że choćby ehoasiłn o jedLego 
tylko robotnina, o jednego brata, który z wam:’ 
zaosł dolę 1 niedolę, to powinniście ująć się za 
nim i  ni. peuwolić go skrzywdzić. Jedoń za wsry- 
stklch, wszyscy ss jednego! 'Burzliwe oklaski na 
sali),

Po przemówienia p. S t o h a n d i a  Komitet 
strajkowy postawi1 imieniem robotników nastę­
pujące żądania: " ‘ '

1) Żaden robotnik z powodu strajku nie bę­
dzie wydalony, ani narażony na prześladowa­
nia.

2) Majstrowie mają się z robotnikami obcho­
dzić po lndzkn i traktować ich jak lud. piacy.

3) Sypialnie robotnicze w fabryKach mają 
byc czysio utrzymywane, a zamykane dopiero
0 10, nie, ja f  teraz o 9 wieczorem (W wielu 
fabrykach praca kończy się dopiero o godzi 
nie 8, tak, że robotnik nie mn nawet czasu 
wyjść na miasto i załatwić «wych interesów)

4) Poli pszenie płac ma nastąpić w tym kie­
runku aby we wszystKick fabrykDch Dył cen­
nik płacy ten sam, według normy tej fabryki, 
która płaci obecnie najlepiej.

Poseł W o j t  y g i zaznaczył, że słysząc słu­
szne skargi robotników, trudno ukryć oburze­
nia przeciw postępowaniu fabrykantów Gdyby 
nie takt, rozwaga i zrozumienie sytnacyi ze 
strony robofn;ków, mogłe było jnż dawno 
przyjść do nieszczęścia. Mowcn przedstawiał 
daitj potęgę organizbcyi i nawoływał do niej, 
bo tylko wtedy można liczyć na zwycięstwo. 
Wkońcu wśród głośnych odaskóR życzył robo­
tnikom wytrwania w walce i zapewnił, że po- 
słowm będą zawsze popierać słuszne żądania 
ludu pracującego

P, N n a t z k y  przemawiał po niemiecku.
Naritępnie zabrał głos robotnik p. K 11 ś F a­

brykanci — mówił — myślą, że jesteśmy cie­
mną masą, z atórą da się zrooić, co kto chce 
Gdzież obrona u rządn, gdzie opieka starostwa
1 magistratu? Mówca ząaa w bardzo logicznym 
wywodzie wolności przekonań dla robotników

wzywa stronnictwa robotnicze, aby zaprze 
stały wzajemnej w dk., a przystąpiły do wspól­
nej pracj nad poprawą doli Indu pracującego 
"Wtedy — kończy mowrs — i nam będzie le­
piej, a społeczeństwo odniesie rzetelny z tego 
pożytek. Mowę inteligentnego robotnika okla­
skiwali koledzy gorąco.

Następnie oddano pod głosowanie wniosek 
komitetu strajkowego, aby przystąpić w ponie­
działek do pracy, ale iy'ko w tych faDrykach, 
gdzie faorykand polepszą płacę wedrug żądań 
robotników i p-zyjmą cztery postulaty wyże; 
wymienione. Pojawiało się kilka głosów wśród 
robotników, aby nie przystępować wcale dc 
pracy, „niecL faDrykanci teraz proszą robotni­
ków o i.godę, która nieprawnie zerwali" ale o- 
statecznie u c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e  
wniooek komitetu, 'z dodatkiem, że do każdego 
fabrykanta wyślą robotnicj pc 2 delegatów i ci 
zapytają się, czy jest on gotów spełnić icb Żą­
dania i otworzyć fabrykę

Zgromadzenie zakończyło się p« pięciogodzin- 
uycn obrsdach prawie o godzinie 2 po połu 
dniu. Posła księdza Stojałowskiego na zgroma­
dzeniu nie było.

Zgromadzenie roDotmkćw uocyalistycznych od­
było się w sal własnego stowarzyszenia, jak 
jnż wspomniano o godzinie 7 rano przed ze­
braniem chrześc.jańskich robotników Wzięło w 
nim udział do tysiąca ludzi Po burzliwej i na­
miętnej dyskiByi uchwalono zająć stanowisko

1 w irus* K onpzyńoki.

. N a d  g ł ę b i a m i .

61 (Ciąg dalscj )
Ziemia drżała. Gwiazdy znizyły się w błęki­

tach ciemnej nocy i mocno migocąc, patrzyły 
ze zdziwien.“m na stalową gąsienicę, która 
zdobywała wyżynę bez odpoczynku i z zaciekło­
ścią.

Sobica przytknął czoło Jo zamarzlej szyby. 
Oaćochem stopił irysy zlodowaciałe na szkle i 
wsłuchiwał się w ten pomruk jaki szedł od 
ziemi, i w te przestrzenie zdziczałe, atóre ucie­
kały od niego wstecz, jak olbrzymie kry ua 
szalejącej rzece.

Pociąg pędził przez las. Czarne świerki ubra­
ne w całuny białe przelatywały koło jego okna, 
jak szkielety wyniosłe... wszystkie spoglądały 
na niego cierniem! otworami w/żartych przez 
śmierć oczu

— Doi ąd tak gnasz ? — pytały go zniena­
cka — z nami uciekaj . po co bliżej 
męki, kiedy można by" dalej od niej?...

— I my przebolafabyśmy nieiedro.. i nam 
nie obca rozpacz... patrz, jakie ciemne jesteśmy, 
i odarte z uroku i wynędzriałe...

— Zostań z nam;
— Bój się sznkać dróg, po których chodzi 

nieszczęście.
— Dlatego my tra amy na mi ijscn i ani n- 

śmiech błogosławionej wiosny i ani słońci pa­
lące naszą zieloną krew, ani ryk nawałnicy, 
która łamie nam ięce i paznrami rozprawa 
grzbiety, ani nagły mroz rozdzierający żywotne 
tkanki., me zdołają nas uwieść...

— Trwamy na miejscu, nie idziemy za nie­
mi...

— Wszystko mija loro nas...
— Dlaczegóż ty nie miałbyś trwać tak na 

miejscu, jak my? Dlaczego i koło ciebie nie 
mają przechodzić nieszczęścii. tak, jak koło nas. 
i przepadać w przestrzeniach czasn?

— Zostań z nami.
— Pod głowę pudścielimy ci iglaste liście. 

Spoczniesz. Z naszych koron otrząsnieny śnieg 
na ciebie i powoli zakryjemy cię puchem na­
szych siebrnycb łez... będziesz leżał spokojnie... 
wypatrzysz oczy, tak jak i my, i będziesz po­
tem patrzył tylko dołami ócz... tak lepiej... tak 
juś się nie płacze... tak ja t  się nigdy nie za- 
rnykn powiek...

— Stalowy potwór zwalnia w biegu 1 dyszy, 
bo mu ciężko piąć się pod stromą wyżynę... 
wyjdź... siań na ostatnim stopnia... wicher rzuci 
ci pod nogi miękkie, grube, białe dywany...

— Tylko ręce wyciąg przed się na błękitne 
powietrze... a zejdziesz cicho mięazy nas...

— Spokój ci damy...
— Wiem, wiem — powtarzał Sobica zaci- 

śniętemi nstami.
ZamkLął oczy. Szept po przea szybę wysra 

brzoną tajemnemi znakami szedł aa niego i wni­
kał mn w dnBzę, jak krople kojącego ń“ amu. 
•Takaś siła dobra brała go ua ręce i pociągała 
ku drzw.om.

Wstrząsnął się. Spojrzał na las. Świerki po­
częły szybciej mknąć wstecz i skomlały coraz 
natarczywiej, coraz głośniej...

— Patrz, jak uciekamy od twego n.oszczę- 
ścia. Lotem ptaków wysrraczonych. Tak wiele 
nas jest, takie obojętne jesteśmy, a uciekamy 
precz od tego miejsca.

— A ty?
Stał wy bladły. Skóra na twarzy jego napięła 

się, jak twardy pergamin. Na posiniałych war­

gach tańczył strach przed em, co go czekało 
Zywiołewa rozpacz wyrwała go z M a. ozaw” i 
rzniiła w pociąg ale P °  co , d la c z e g o ,  teraz do­
piero począł sobid to uświadamiać.

Łomot kó1 Asł z każdą chwilą. Las prze 
padł za oknami, a teraz legały 1,1 J 8 b roz 
piętę pola śniegowe, r o z d a r t e  lami nrwis 
i ciemny błęk’t  nocy z coraz wększą, straszli­
wą szybkością...

— W dół zjeżdżamy ku Zakukanemu — myśl 
załopotała się w iego głowie połamanemi skrzy­
dłami.

Spojrzał z przerażeniem na drzwi przedziału. 
Zdnwało mu sit,, że ktoś stał za niemi i pa­
trzył na niego mocnemi błyszczącemi oczami. 
Nie było nikogo. »

Przypadł do okna wagonu Całem ciałem za­
wisł na niem. Paznogciami i oddi. nem zdzierał 
ze szyby skrzepnięte hieroglify,.. Wytężył wzrok 
na rozświetloną księżycem dal widnokrggn

Lodowe piramidy Tatr leżały przed nim, jak 
przeogromne oałwany morza nagli skamieniałego 
w czasie najstraszliwszej burzy. Z wierzchoł­
ków zamarzł) cb fal ocienia woda ścięła się 
w wały białej piany. Sirzeiistó, potargane grzy­
wy kolosów od promieni świetlnych stały się 
uż przeźroczyste na arawęuziach i wyrzynały 
się na szafirowej ścianie widnokręgu z bolesną 
wyrazistością. Bezgraniczny «mutek i cisza sia­
dły u nóg Tatr, nad Bttremf przerażony księ­
życ wbił się w sklej ienie riebios, jak lampa 
płonąca w katakumbach.

Ból odżył w sercu Sobicy i rozfcrw awiał się 
wspomnieniem

— Wyjeżdżałem z pod tych gór oszalały 
87częściom... i radością.

— Zostawiłem ją samą, aby wrócić po cud 
mojego życia.

— Hanaha.
— I nie wiem, jak się to stało .

— Habaha...
— Lodzie mi donieśli, bo im jnż wstyd me 

pozwalał milczeć...
— Od miss Terry miałem list, że Angnst po­

siadł mój cud... hahaha.
—  A rcym istrz!
Zgiął się w kabiąk i syczał zaciskając palce
— jadę, jade.. ucieszycie się...
— Przecież mnie bruk pośród was.
— Jak  wy poznaliście się na tych pięKnych 

górachr . hahaha... ślicznie obrane gniazdo na 
rozkosze- r ? "

— Jaki kontrast subtelny!
Pociąg spadał jak gigantyczny waż po stalo­

wej ścieżce w dół przez to morze zmartwia­
łych śniegów, coraz niżej i niżej Lodowe szczyty 
podnosił" sie górę, wyciągając w niebo zrozpa­
czone, spiczaste »by i knnwnlsyjnie załamane 
ręce.

Sobica wyczei Dany op&dł na podnszK siedze­
nia. Zamknął oczy, bo myśli jego rozlatywały 
się, jak stado wypłoszonych ogniem gołębi.

— A kiedy spojrzę mi oko w oko — pytał 
sam siebie z dziką zawziętością — co się stać 
ma??

Zatrząsł się cały Orworzyf wystraszone oczy 
i spojrzał* na Koleckiego, jakby się bał, że oj­
ciec Kamy mógł zobaczyć to Bamo widmo, które 
dotknęło się jego ramienia.

Ponuro patrzył na śpiącego.
— Panie Kolecki — mówił w myśli — me 

jestem zły człosiek, tylko jesten człowiek, 
który cierpi, a tai zapomina o wielu rzeczach...

— Szkoda panie Kolecki, że tak spać nie 
m o ż e sz  dłnżej, choć pociąg jnż stanie na miej­
scu...

— Chcesz córkę ratować od hańby- to do­
brze... ty oędziesz ją ratował i ja...

— Hahaha
Jeszcze raz stanął przy oknie. Olbrzymi wi­

dnokrąg SKurczył się i przepadł. Eoio szyb mi­
gały znow u dygoczące świerki, przgrzeD!one, 
rzadkie i sztywne Uciekały przed jego oczami 
szybko, nieustannie.

— Łakniemy spokoju — szeptały do niego — 
i dlatego tam uas nie będzie...

— Po co??
— Czyż n il jest szczęśliwym ten, kto zam­

knąć może oczy na wszystko tak, jak my??
— Czy* nie lupiej uciec od swojego czynu, 

jeżeii czyr ten ma k-ew na ręKash? ,
— Wyskocz z pociąga. .
— Bój się samegc siebie...
— Nie wiesz, czy zmysłów nie stracisz, za 

nim broń podniesiesz.
— Nie wiesz, czy nie zadrży ci ręka w chwili 

czynu.
— My damy ci spukój pośród siebie..
— Patrz 1 coraz nar więcei, bói coraz gęst­

szy, tyle miejsca w mml
— Wyskocz z pociągu .
— Wiesz już wszystko, czy możesz dowie­

dzieć się czegoś więcej?
— A jeśii wina jej cała jest to, że go kocha?

— Cc im powiess wówczas? •
— UcieKaj przed tą siłą, utóra rwie cię za 

wiosy i ciągnie na icb próg..
— Uwolń się!
— Wstań i chodź-
Sobica Docnylił się nad Koleckim. Bielmem 

rozszerzonych oczn świecii naa nim dłage. jak- 
oy chciał go obudzić.

— Panie Kolecki — szepnął — mnie jnż 
czas...

Śpiący jęknął ciętKi Śniły mu się widać nie­
spokojne rzeczy.

(Dot. iiast.)
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wobec strajku wyczekujące, i  ua razie w ystę ­
p o w a ć  z g o d n i e  z p a r t y ą  r o b o t n i k ó w  
c h r z e ś c i j a ń s k i c h .

Lokaut trwa dakej.
2  wiązek fabrykantów tkackich odbył w so­

botę po połaaniu naradę w sprawie lok&ntn.— 
Przyszło na niej do zaciętej dysknsyi m jdzy 
fabrysantami-milionerami, którzy obstawali przy 
dalszym lokaucie, a drobniejszymi przedsiębior­
cami, którzy poprzednio już poprawili płace 
swym robotnikom, a w oba.rie znacznych strać 
cncieliby fabryki otworzyć jak najprędzej. Po­
dobno miaro przyjść nawet do c z y n n e g o  
starcia między obu obozami Ostatecznie poten­
taci fabryczni o b i e c a l i  m n i e j  z a s o b n y m  
k o l e g o m  z w r o t  w s z e l k i c h  s t r a t ,  byle 
nie nstąpić robotnikom i lokani utrzymać 
dalej. Wobec tego nchwUę w sprawie strajko­
wej odłożono do środy.

Robotnicy, którzy dowiedzieli się wkrótce o 
wyniku sobotnich obrad fabrykantów, oburzeni 
byli do najwyższego stopnia ich uporem i po­
stanowili chwycić się jak najostrzejszych środ­
ków. Na razie rozpoczęto silna agitacyę we 
w s i a c h  o k o l i c z n y c h ,  a b y  z b o j k o t o ­
w a ć  t a r g i  w B i a ł e j  i B i e l s k a  i nie do­
wozić na nie produktów rolnych. Dalej posta­
nowiono na poniedziałek zwołać z g r o m a d z e ­
n i e  k n p c o w  i m i e s z c z a n  Białej i Biel­
ska na których bezrobocie odbija się również 
ratalnie.

Po ten. zgromadzeniu projektowany jest d e- 
m o n s t r a c y j n y  p o c h ó d p o m i e ś c i e p r z e -  
ciw fabrykantom i burmistrzowi, popierającemu 
ic t akcyę.

S y t u a c j a  z a o s t r z y ł a  s i ę  b a r d  z o, 
n i e m a  n a d z i e i  r y c h ł e g o  u k o ń c z e n i a  
b e z r o b o c i a .

Wtorek 14 Sierpnia iwa

i t. d. Widzimy, że w tym carskim tytule, bę­
dącym podstawo wem prawem starej Rosj 1, przy­
znam  jest odrębność nawet starych republik 
(r/p. „Pan Psko^ssi"). Ponieważ samodzierża­

w ie  znajdowało się tylko w głównym tytule, to 
.'•>żnj to pojmować tak, że na odrębne króle­
stwa, wielgie Księstwa i republiki, o ile one 
żyją udrębnem życiem, samodzierżawie nie roz­
przestrzenia się. Jożeiiby to nznać, to mamy i 
antonomię, opartą na staiem prawie. J a  np. je­
stem pskowiunin. We wszystkich mc.ch sto­
sunkach do ziemi pskowskiej podlegam pskow­
skiej konstytncyi, we wszyslkich zaś stosun­
kach do państwa imperato/skiemu samodzierża­
wiu. Zdaje mi się, ż& gdyby to rozgraniczenie 
izęści od całości było sUuie zaznaczone, to pod­

niosłoby ono niesłychanie i całość i części. Au­
tonomia podniosłaby życie miejscowe, skrzepi 
łaby je, wydałaby ową o s i a d ł o ś ć ,  doz któ­
rej knltnra niemożliwa. Czas nam byłby roz­
granicz/c się nieco, czas żyć na swoje koszta 

ryzyko Olbrzymie ciało państwa jakby we- 
ssało w siebie swoje własne organy. Całość 
zniszczyła części. Jest to dobre dla martwej 
materyi, ale nie dla żywej. Żywa rozdziela się, 
a w każdej aziałce powinien bić własny pnls 
życia.

Z prasy rosyjskiej.
(Co robią sfery dwora kle w Peterhofle. — Hiensa/kcw 

o samodiierżawiu.)
„XX Wiek“ zapewnia, że sfery peterhofskie 

nie są zadowolone ze Stołypina, a również z mi­
nistra sprawiedliwości. Pierwszego i . J«  za nie­
dostateczną (?) energię w tłumieniu buntu. Cha­
rakterystyczne, że chociaż w Sweaborgn i Kron­
sztadzie były bunty wojskowe i marynarssie, 
nie obwiniają za nie ministrów wojny i mary­
narki, lecz ministra spraw wewnętrznych. Dzieje 
się to podobno z tego powodu, że tamci mini­
strowie już od dawna stracili swą niezależność 
i przywykli to czynić, co im kazą ninistrowie 
Bpraw wewnętrznych. Osobliwością też swego ro­
dzaju jest, że wskutek wypadków ostatni en 
dziesięciu miesięcy, stery dworskie nie zwracają 
najmniejszej nwagi na wszystkich innych mini­
strów, nawet na ministra finansów. „Picmą- 
dze — mówią — zawsze dostani smy na mniej­
szy lub więfeszy procent — jedynie teraz waż­
ną rzeczą uśmierzyć bunt, zgładzić rewolucję" 
Mówiono tym sferom: rozpuśćcie Dumę, usuńcie 
ótoremyKina a nastąpi uspokojenie. Tymczasem 
mepoKOje wzrastają, i me wiadomo dziś, gdzie 
wybuchną jntro. Dworskie partye tracą z tego  
powoda głowę i tworzą piany nie dające s ^ 
spełnić. Nie cnciały one ganinetn, złożonego 
z uziałaczy społecznych. Stołypin obn stronom 
przedstawiał konieczność nstępatw, ale dworskie 
partye zostały przy swojem; postanowiły też 
przeszkadzać wprowadzenia reform i sądzą, że 
jeszcze będą miały długie na tej drodze powo­
dzenie. Przed kilku dniami mówiono w Peter- 
bofie, że możeby należało ula uspokojenia spo 
łeczeństwa przybliżyć termin wyborów do Du­
my, kiedy jednak w związku z tern podjęto 
myśl przj spieszeni a otwarcia Dumy, wszyscy 
się p-zesrraszyli i zamilkli.

W tem rozbiciu się partyj dworskich — cią­
gnie daiej „XX Wiek" — w nieświadomości
od czego zacząć, jedno jest tylko wyraźno, że 
przeszkadzają one Stoły pinowi. Jak tylko doszły 
do nieb wiadomości o warunkach i projektach, 
omawianycb przez Stołypina z kandydatami na 
ministrów, peterhofskie partye odraza wpłynęły 
na to, iż wejście do gabinetn działaczy społe 
cznych Btało się niemożliwe. Zastosowały one 
tą samą taktykę, z jaKą postępowały rtględem  
Wittego, „chciały odraza wsunąć do gabinetu 
parę takich osobistości, któreby, wnosząc po­
prawki do projektów, postarały się tak je zmienić, 
żeby je rodzona matka nie poznała". Następnie, 
gdyby się udało, pragnęłyby tak, jak za Witte­
go, wzywać do narady nad każdym projektem 
takicb osławionych działaczy, jak Pobiedonoscew 
lnb podobni ma członkowie Rady państwa. — 
Sfery te żałują również, że prezydentura gabi­
netu i nunsterstwo spraw wewnętrznych znaj­
dują się w jednym ręku. Jest to dla nich nie­
wygodne. ponieważ przedtem premier otrzymy­
wał wskazówki bezpośrednio, a minister spraw 
we wnętrzu ych kierował się radami pośredników, 
których w Pete-hone mc braknie.

— W niedzielnym numerze .Nowej Reformy" 
wspomnieliśmy o felietonie Mienszikowa, w któ­
rym felietonista ten radzi podzielić Rosyę na 
masę drobnych republik z jednym imperatorem 
na czele. Ciekawe są i uai ize jego w tym kie- 
ranku uwagi Jak  gwiazda od gwiazdy — do­
wodzi — tak ró2ni się okręg od okręgu. Są 
miejscowości bezsprzecznie lepiej obdarowane, 
z ludnością trzeźwą, przeds>ębiorczą i uczciwą, 
a są również takie, co się odznaczają głupotą. 
Przy wspólnem pańptwowem zniwelowan.u ro­
zumne okręgi oddane są na ofiarę głupim. Przez 
prostą sprawiedliwość pozostawiłbym każdą 
miejscowość jej losowi. Niecn ginące gubernie 
całkiem opustoszeją, — dia nieb może byłoby 
lepiej raz skończyć z dzisiejszą agonią. Nato­
miast okręgi zdatne do życia nabiorą siły i w 
przeciągu jakiego pół wieku staną na tym sto­
pnia w swej miejscowej kaltarze, na jakim od 
razu całe państwo stanąć nie może. W samym 
pełnym tytule carskim widzę coś nrf kształt tej 
antomn, która niegdyś n nas rodziła się, ale 
dziś została zapomnianą. Tytnł ten w dawnycb 
czasach wyrażał zasadniczą ideę naszego prawo 
państwowego. Brzmiał on tak: „Z Bożej łaski 
Imperator Wszechrosyjski", to znaczy, źe poję­
cie imperyi odnosiło się do całego wielkiego 
związku królestw, okręgów i prowincyj. W sto­
sunku do tego związku monarcha był i samo- 
dzierżcą t. j. był arbitrem, najwyższym sędzią 
we wszystkich możliwych sporach

Co się zaś tyczy oddzielnych czesci państwa, 
to po pierwsze było im w dalszym tytule przy­
znane odrębne istnienie. „Król polski, car sy- 
birsk , car astrachański, wielki k&iążę nowo­
grodzki kijowski, włoazimir8ki, moskiewski"

Choroba sułtana.
W sobotę roi rały się i  Konstantynopola wielce 

.ónsaoyjne wiadomości o ciężkie] niemocy snłtana, 
a niektóre telegramy doniosły nawet, jakoby sułtan 
anajdował się w agonii. Natomiast wieczorem tego 
sumego dnia, tndaiez naaajntri, to jest w niedaielę 
nadessły nraędowe upewnienia, że snitan wprawdale 
jest obory, ale że stan jego idrowla, przynrjmnlej 
aa razie, nie jest groźny. Które i  tyoh wiadomości 
są autentyczne, niepodobna oraeo, wiadomo bowiem, 
że w Konstantynopola, awiasacza gdy cnodai a oso­
bę sałtana, wsayscy dygnltarae trzymają się syste­
mu ukrywanie prawdy, a puszozanla w świat takicb 
iaiormaeyj, które naaają aa w .kasa. , ze względu 
na -wój własny interes. Juz od dłużsaego esasu po 
jawiały się wieści o oborobie sułtana, ale nrzędo- 
wnie stale im aaprzeciano, ukrywając pilnie rst 
caywisty staa n eciy , ale doniesienia prywatae, o- 
pierająou się na szeregu faktów, już wystarczają, 
ażeby wyjaśatć do pewnego stopnia sprawę taje- 
mnicaej choroby sułtaka

Soctan beiwątpieaia chory jeiit od dłnżazego cia- 
su, ale, jak wspomnieliśmy, ukrywano tem łatwiej 
jego chorobę, że sam sułtaa pomagał w tem ewo 
jemu otooaenin. Już w cawartek dnia 26 llpoa za­
chorował poważnie, mimo to jednakże naaajutrz 
wziął ndzlał w selamlika, to jest w nabożeństwie 
piątkowbm. Podoaas selaktllku w dniu 3 b. m. wssy 

:y wtdiiell, że sułtan niedomaga. Gdy wszedł do 
mouzel, dostał lak silnego kłuoia, że musiano go 
prowadaić i tedj roakaaał, ażeby skrócono zwy 
ozajne modlitwy. Gdy powraoał do powoau po na­
bożeństwie, musiano go podoono znowu podpierać. 
Po praed ostatnim selamlika aoztał do sułtans we 
iwany lekar. N .fiz basza, który miał stwierdzić 
„angina pectoris" 1 za pomocą wstrzykiwań pomóc 
sułtanowi znacznie, za co mu podwyższono mlesię 
czaą plącę o 200 funtów.

Widocznie polepszenie to nie było trwałe, skoro 
w ostatni piątek sułtaa nie mógł wziąć odziała 
w uroczystości selamlika. Aż do południa nikt o 
tem nie wiedsiał, j s wet dyplomaci 1 dopiero popo­
łudnia adjutancl doręczyli komendantom oddziałów 
wojskowych rozkazy, ażeby nie wyruszali w paradnie 
na uroczystość selamlika. Po mieście rozeszły się 
wieśoi, że sułtan niebezpiecznie zachorował, a wie 
śei te natychmiast rozwegrafowano na wszystkie 
strony. Teraz mówiono już o innej chorobie, a wła­
ściwie o dwócb chorobach. Jedni twierdzą, że >uł 
tan jest chory na nerki I przypominają, ż. jnż 
przed dziewięciu laty a tego powoda wezwano pe­
wnego klinicystę a Monachium. Lekara ów orzekł, 
że konieczną jest operacyn, ale sułUn ale zgodził 
się na nią. W lecle 1901 roku cierpienie to wy 
stąpiło a większą jeszcze gwałtownością i naówozas 
ponownie weawano z Monachium tego samego leka­
rza, który atoli zawyrokował, że operacya nie przy 
niosłaby żadnego skntkn. Według innej wersyl ani 
tan chory jest na pęcherz, a ponieważ nie chciał 
oddać się pod opiekę lekarzy europejskich, lecz u- 
żywał starych leków irańskich, więc cibrplenie aku 
talem aaniedbaaia przybrało więks.e rozmiary.

Dzisiejsza urzędowa depesza i&pewnla, że stan 
idrowla sułtana jest pomyślny, aapewnlenie to je­
dnakże niezupełnie aasiugnje na wiarę. Poważni le­
karze europejscy _a podstawie dotycnciaso wycb wia 
domości, nadesziych a Konstantynupola, twierdzą, że 
sułtan cierpi na chorobę nerkową. W jakiem sta 
dynm znajduje się ta choroba, niepodobna oczy w. 
śoie orieo bea abadaaia pac; eata, ale w każdym 
razie o pomyślnym stanie zdrowia Abdnl Hamida 
niepodobna mówić.

Wodoc tyoh pogłosek wysuwa się na plan pier- 
wrsy kweatya następstwa troaa w Turcyl. Otóż 
w panującym domu tureokim obc wiązuje tak zwa­
ne prawo senioratu, to anaoay po śmierci każdora 
aowego panującego Obejmuje tron najstarszy książę 
krwi. Gdyby sułtan Aodul Hamid umarł, objąłby po 
nim rządy młodszy brat obecnego sułtana, Moham­
med Roszad, liczący już 62 rok żyda. Podobno Mo­
hammed Resaad akatklen porażona, kcórta u nieda­
wno uległ, ma być llezdolnym do objęcia rządów 
ale 1 ta wiadomość ale jest pnwaą wobec tajemni­
czości, która otacza dwór i rodzinę sułtana. Resaad 
ma być zwolennikiem reform. Jednakże złe aawsze 
uprawniony następoa tronu obejmuje w Taroyi rzą­
dy Rozmaite kamaryle dworskie starają się aape- 
.sile koronę swoim kandydatom, toteż i w tym wy­
padku już teraz mówią, że w razie śmierci Abdnl 
lamlda może tron po nim objąć jeden z dwóoh je­

go synów, albo reż bratanek jego, syn sułtana Ab­
dnl Azlaa. Zmiana tronu w Taroyi nie jest oboję­
tną rzeczą dla polityki europejskiej 1 dlatego oho- 
robie sułtana 1 stosunkom w Konstantynopola po­
święciliśmy osobny artykuł

K raków. 13 sierpnia.
Inwettyoye krakowskie. Komisy a inwestyoyjna 

Rady miasta nabyła w tyoh dniach na własność 
Iny budynki i prawo dopływu wody koryta Ru­

dawy Górnych i Dolnych młynów, pierwsae aa 130 
tyrlęoy kjren, drugie aa du.OOO koron. Tym spost 
bom niesien ie tego koryta aieaadłogo stanie się 
faktów. Również nabyła tomlsya aa 190.000 kor. 
grunta pod roz.zerseaie strażnicy miejskiej i pod 
budowę sakładn oaysacaenia miasta, położone pray 
ulicy Zyblikiewicia, która nlesadługo lostanir o- 
twartą na całej priestraeni od nlley Kolejowej do 
ulicy Wielopole.

WiadOrtlOŚOi kościelne, w  dyeceayi krakowskiej 
wizytacyę kanonia tą oduędsle ks. biskup Nowak 
w Tarnawie dolnej 26; y  Stryszawie 27; w La­
chowicach 28; w Koszarawie 29; w Siemienia 30 
i 31 sierpnia; w Krzeszowie 1 i 2 września. Świę­
cenia kapłańskie otraymał ks. Stanisław Zegarliń- 
jki M'anj>wany katbehetą praj szkole im. św. Bzr- 
oary w Kraaowie k_ Józef Kajdas, wikarynsa 
w Biskupicach. Preaen.ę na probostwo w Świątni­
kach górnych utrzymał ks. Jósef Mlgdałek, wika­
ry nas w Suchej, ks. dr Stanisław Trzeciak, ekekar- 
dynowany i  jyeoeiyl krakowskiej został prayjęty 
do dyeoesyi praemysklej.

Z unlwerdyietu Ceturu zamianował aadiwyeaij- 
uego profesora, dra Stanisława W r ó b l e w s k i e *  
go, awjezajnym profesorem prawa ruymskiegc w n- 
mlwersj-tecie w Krakowie.

Z teutm . Dzib w poniedziałek ma benefls człon­
ków ohórn teatru lwowskiego prieastawione będą 
na ogólne żądanie anakumlte „Opowieści Hoffmana".

Jutro we wtorek winuwioną zostanie efektowna 
opera BIseta „Carmen", w ktoi j w roli tytułowej 
wystąpi po ran ostatni pani Oleska.

We irodę po pułudnin wytworna opera „Jas i 
Małgosia", i  paniami Heiadriohowną, Mokrzycką, K»- 
sprowloaową i Łopatyńską, oraz p Pa.skot skib, a
wieesór „Halka" a panią Gembanewską

Budowt k«nalu glównega, czyli tak zwanego
kolektora wuchodnlogo, prowadzoną jcit w dwóch 
partyach. Pierwzza party a robotnicza prac prowa­
dziła budo., j kazała przez drogę dojazdową kn rze­
źni aiiojzklej, dalej pizei ulicę Grzegórzecką, obok 
w m ó w  wojiKowycb ku ulioy Kopernika Rówiocze- 
■uie buduje zlę ktnał w ulicy Lubomirskich i na 
drudae kn cmentarzowi, celem włączenia kompleksu 
budynków koszarowych na parceli nanrzeclw cmen- 
tirLa miejskiego.

W ni. Swoboda kanał zojtał jaz nkońcaony, aaś 
w ulicach Powiśle i na plaou Groble jest już na 
nkońcaeniu. Równocześnie prowadzoną jest budowa 
kanałów w niicy RadziwiłłowiKiej aa całe] długości 
i w alley Niecałej. Obecnie rozpoczęło się zakłada­
nie kanału w ul. Caarnowiejzkiej.

Sprzedai taniego m ięsa. Według ostatniego 
roaporządieaia magistratu uprzedaż mięsa z , ozi 
rogatek do miasta wprowadzonego została przenie­
siona z dniem 12 b. m. s placn św. Ducha na plac 
pray ulicy Dietla, u wylotu ulicy Wielopole. Obec 
ale magistrat amli ził to rozporządzenie o tyle, że 
prienlesienie sprzedaży mięsa aa plac Dietla na­
stąpi dopiero a dniem 16 sierpnia. Nadto ae wzglę­
du na dogodność pnolleaności zamieszkałej w za­
chodniej oaęści miag.a odbywać się będzie z dniem 
16 b. m sprzedaż mięsa pośledniego także na pla- 
on JaDło-iowsKich codziennie do goaziny 10 przed 
południem.

Nowe chodniki I bruki. W tych duiach nzoń- 
czony będzie szeroki chodnik z płyt betonowych 
w nl. Kolejowej na całej długości aż do budyDku 
głównej poczty, dziej w ulicy Wielopole po stronie 
lewej taki sam. Prócz tego w ulicy Kolejowej od 
rogu ulicy Lubicz aż do ulicy Kopernika zbudowa­
ny oędzie tor jezdny betonowy.

W ulicy Saczepańskiej rozpoczęto kopać doły pod 
budowę kanału, aby uuiożllwić w najbliższym cza­
sie ułożenie chodnika z płyt betonowych i tor 
jeadny asfaltowy. W ul. Floryańsklej w przyszłym 
tygodniu aacsnie lę kopać doły pod budowę ka­
nału. Z tego powodu ruch tramwajowy w tej ulicy 
musi być na kilka tygodni wstrzymani r. Odpowie­
dnie zaraądzenia co do utrzymania ruchu tramwa­
jowego ua linii Dworzec-Most podgórsl _ będą wy­
dane w tycn »ch przez magistrat w porozumie­
niu i  dyrekcyą cramwajową. Projektowane założe­
nie toru asfaltowego w ulicy Fluryańskiej oraz 
chodników z płyt betonowych nastąpi prawdopodo­
bnie dopiero w reku przyszły a .

W ulicy Podwale ma być również zbuaowany 
tor asfaltowy na przestrzeni od hotelu krakowskie­
go do ulicy Karmelicziej, ale dopiero w jesieni, 
gdyż onecnie prowadzone są w tym kierunku po 
mii ry przez budownictwo miejskie.

W ul. Bożego Ciała rozpocaęło się układanie 
chodnika i  płyt betonowych i toru jezdnego z pień­
ków granitowych.

Ceny bielizny męskiej podwyższone w  piątek 
ubiegły odbyło się zebranie właścicieli krakowskich 
pierwszorzędnych ńrm gaiantoryjnyon, pod przewo­
dnictwem p. Skórozewskiegi, z 10 ceiem unormo­
wania cen bielizny, która w cenach fabryoanych 
podniosła się oaaeaniej. W dyskusyi aablerało głoi 
kilku mówców, ostaiecsme uchwalono następujące 
ceny, * uwzględnieniem, że ją one jednakowe tak 
dla białej, jak i kolorowej bielizny. Odtąd więc 
kołnierze do wysokości 5 i pół cm. mają kosztować 
40 h. sztuka, ua tuzin 4 80 kor., dziej oa 6— 8 
om. sztuka 40 h., tuzin 6 40 kor. Kołnierze stoją 
ce wykładane do 5 cm. wysokości 60 b., tusin 5 60 
kor.; ponad 6 cm. sztnka 60 h., tualn 7 kor. —  
Manizety do wysokości 9 cm. para 70 h., tusin 8 
kor., mansaety łańcuszkowe 80 h., tuzin 9 korom. 
Ceay te mają obowiązywać od data u c u wał.

Koncert St. B aroew iozt w Zakopanem odbę­
dzie się w sali hotelu „Morskie Oko" dnis 15 b. m. 
t. j. we środę. Będaie to jedyny występ „króla 
skrzypków" w zarojowlszach krajowych.

Zakopane, 12 sierpnia. Dnia 11 bm., w sobotę, 
odbyła się tu staraniem iwiąskn góralskiego „wie 
caornica góralska". Już aa godzinę praed roapoczę- 
oiem wlaowlik*, liczna publiczność wypełniła po 
brzegi a wy kie pnstą w tym sezonie salę w huteln 
pod Morskiem Okiem, a niemilknące długo po ka­
żdym numerae brawu wskaaywały raa jeszcze, że 
mimo wszelllf-t aaraezan, taz słownych, jak 1 pod­
noszony cb w •siennikach, nie serwnła się złota nić 
sympatyi międ * Indem tutejszym i gośćmi, że sta- 
rośwlecca dl <;ślioikach grama anta bierac po da­
wnemu 1 że cele awląakn 1 praca wydziału coraz 
więcej bndzą lalnteresowanla wśród sse’saeg<i o- 
gółu.

Progrtm wypełniony siłami góralskiemu, i  jednej 
itrony miał na celn przypomnieć one „dobre oasy‘, 
co się niestety „kajś nam p odiia ły  — z drugiej 
ukazać icn p.ękn bkiadaty sly nań muayka góral­
ska i tance, żywo obrały, śpiewy i dekiamacya —  
roapocaął aaś wleeioralcę poemat dramatyczny, n- 
myślaie w tym oeiu napisany prses p. Wojciecha 
Braegv, artystę rsężbiaraa.

Tak treść pięknego poematu, jak i doskonała gra 
artystów i amatorów porwały aa sobą publiczność. 
ZjawlsKowa prost postać panny Sacaepklny Ko­
pernik w roli bogini Zywie, jej gra pełna wyraau, 
prostoty i piękna, dały mam ujrzę, aaresacie tę 
arty.tkę taKą, jaką jest. mocą swego talentu i in- 
tnioyi. Doskonała, silna gra p. Oscerwy 1 amato­
rów pp Sobczaka, Steckiego I innych, niezapomnia­
ne na widiach wywarły wrażenie, tem więcej, że 
iłowa oo matu nderaały o najgłęboie, najboleśniej 
drżące struny dusay polskiej.

Hołd, ałożony cieniom prol. Chałubińskiego za- 
końcaył wieczornicę. Dochód kasowy podobno bar- 
dzo anacany, sukces moralny Jeszcze był większy.

Czysty doohód ma być w całości obrooony na sa- 
iożenie bezpłatnej biblioteki ludowej przy związku.

Defrauaacya. z  Korczyny piszą nam: Od jakie­
goś jnż czasu krążyły uporciyw° pogłoski, że w 
tutejszem Toirarsystwie ckLcclem wynikły rćżne nad­
użycia, czego dowodem miał być fakt, że kierownik 
Tow.raystwn p. Antoni Jonakowaki żyje nad stan, 
a Towt.raygt.jo zaczęto coś niedomzgać i cierpiało 
dotkliwie na brak gotówki. Tt powody tez skłoniły 
R adę nadaoroią Towarzystwa da wirożeaia ścisłego 
.ukontrnm, którego pray dotychosasowem prowadze­
niu, r.part sm tylko na dobrej wierse, od niepamię­
tnych czasów nie było

Ztras a poesątkn okazały się nieporządki w bu- 
chalteryi, a w dalszym ciągi wykazano sprzenie­
wierzenie. Z dniem każdym rosła snma zdefrando- 
wana, aż dosiagio kwoty 21.000 koroa. Defrauda­
cje popełniał p. Jonakowski ptzeważaie w ten 
sposób, że jezdżąo po odbiorcach, pobierał imieniem 
Towarzystwa należytości za towary i nie oddawał 
ich do kasy Towsrsyatw*.

W poczuciu swego obowiązku sprawę odkrytych 
spruniewierień oddała Rada nadaorcza w ręce są­
du, a podojrzaay o ćafraudacyę Jonakowski sos ca) 
już daila 10 bm. odstawiony do sądu obwodowego 
w Jaśle. Śledztwo w toku, dzlsse siKontrum wy­
każe istotną sumę adefraudowaną; przypuszczać aa 
leży, że suma ta dosięgnie kwoty triydsiestE kilku 
tysięcy koroa.

W oiężkiem położenia uniżała się Rada nadzor­
cza To./aravi ;wa ckackiegt, bo po prsedsięwziętej 
rewiayi okazało się także, że wiele spraw pilayek 
nie było ułatwionych, a na mnóstwo listów nie 
odpowiedaiauo wcale. Na posiedzenia Raty postano­
wiono wytężyć wszystkie siły, by wstraymane praes 
aresztowanego sprawy jak najspie: zniej ułatwić, 
by podnieść Towaraystwo i prieprowndzić ■aaaoyą. 
Jest nadiłeja, że członkowie nie poniosą strat, a 
Towaraystwo, nwolniwsay się naresade od tej pi­
jawki, która krew jogo wyszła, a sprawy Towaray- 
stwa se uizodą jego iezkomyślnle zaniedbywMa, 
zacznie żyć na now pełnią sił

Jak potrzebne jest to Towarzystwo, które tylu 
ludziom dawało zatrudnienie, śwladciy fakt, że na 
wlaaomcść o delranaacyi, członkowie Towaraystwa, 
przeważnie włościanie, uchwalili zaciągnąć na własne 
giunta pożyczki, by mogli wydatnie, a bezinteie- 
sowale ratować iastytncyę

Z Przeitiyila plsaą mam Pogłoski o samierac- 
nem wycolanio sałogi wojskowej ■ Przemyśla z po­
wodu zwinięcia korpusu praemysKlego, bl raale nie­
pewne i niesprawdzone, dokonały swego. Wywołały 
nadmierną i mlczem nteuaadnloną podaż realności 
do zakupu. Pośrednicy w handlu realnośoiami mlej- 
skiemi padają, że ale mogą się opędaić propoay- 
cyom na przeiiozne spraedaże realności miejskich, 
pudozas gdy chętui kupna nagle się pochowali- —  
Fakt ten, wywołany zwykłbmi plotkami dotąd nie- 
sprat-dioneml, uważać należy za nieuzasadniony w 
stosonkach realnych Panika jest na raale przed- 
wczeszą, w każdym razie przyczyniła się nieco do 
obniżenia abyt wygórowanych caynstów sa mie- 
iskania.

Jaru. i<aw, 12 sierpnia. Zbiory jnż w całym po­
wiecie pokończono I prawie wssędsie znajduje się 
już aboże pod dachem. Na ogół biorąc, plon jest 
bardzo korzystny, zawiódł tylko w miejscowościach 
nawiezionych wylewami rzek. Skarżą się jednak 
gospodarne, że i>arno pozostawia wiele do życienia, 
ziarno bowiem jest Jtosnpłe. Paszy Jest poddostat- 
kiem.

Na pogoraelców ueżajska ofiarowała Rada miej­
sca Jarosławska datek 6U0 kor., a magiataat aajął 
się zebraniem suł drk wśród miesizańców,

Po długich petraktacyach odstąpiła wojskowość 
se swoich koszar, snajdającycb się w klasztorze 
pojezuickim, przylegających do kości cła parLnaine- 
go, jeden Korytarz, przea  ̂który bęatle urządzonem 
wyjście drugie z kuścloła, dotąd bowiem mieliśmy 
tylko jedno wejście i w rasie popłocnu mogło łh- 
two prayjść do katastrofy.

Urzędnicy miejscy achwalili statut swego związ- 
ku do wzajemnego kfa.tsłcecla się I wzajemnej po­
mocy materyalnej. Statnt będaie praedłozony za 
mic.r-nlflr.wn do zatwierdzenia.

Taksamo jak w Priemyśm i u nas pogłoski o 
umniejszenia załogi wojsKowej zaniepokoiły właści- 
oleli kamienic. —  JaLby jednak na praekór takim 
wiadomościom, przystępuje skarb wojskowy dc roi- 
zaeraenla i»agaaj nu prowiantowego, basowy koszu 
dla kawaleryl 1 artyieryi.

W powiecie odbywają się wiece rnskle agiiacyj- 
ne sa reformą wyboroaą. YJ ostatnich dninoh odby­
ły się r  Dybkowie 1 Leżacbowle pod bieniawą — 
Na wiec w Lezachowie prayoyli imiem ks. puseł 
Włazowski 1 Wilk, któr» domagał się okrzykami, 
posiłkowzuemi praes lnnycb, aby go wpnaaczono do 
izby obrad, napełnionej włośelanami. v skutek krzy­
ków z zewnątrz, Rusin! ale mogli radzić i komi­
sarz starostwa wiec roiwląiai

64ÓW, 12 sierpnia. Na dochód „Czytelni ludo­
wej" odbyło się tu staraniem komitetu tejże Czy­
telni przedstawienie przy współudziale młodzieży 
szkół średnich. Dzięki pracy i staraniom reżysera 
p. dyrektora Jasieiskibgo, przygotowano się dosko­
nale do wyBtępu. Odegrane jednoaktówkę „Chrapa­
nie z rozkazu", w której należy p o d n ieść  grę p. 
Rrycykowej w roli kkpltai>ównej i p. Kaozora w 
roli komicznej kaprala Rzeź achy Tylekroć grana 
już na wiejskiej scenie sztuczka „Chlupi arystokra- 
oi" 1 tutaj wypadła nad podziw dobrze.

Przepełniona sala miejscową i okoliozaą inteli- 
geacyą, obsypywała clągłemi oklaskam! grę p. M. 
Grażyńskiej w roli Koguclay, p. Z Graż^ńskiej w 
roli Marysi, J. Porębskiego w roli Heska A. Gra­
żyńskiego w roii Sacaepana żołnierza. Inac role wy 
padły także dolnie. W czasie przedstawienia, jako 
też pray aabawie z tańcami, która ■ całym sapa­
łem 1 żywossią trwała to białego rana, przygry­
wała muayka wiejska pod kierownictwem p. Ka­
czora

HUWl skłnanica pocztowa. Z dniem 16 sierp 
nla 1906 r. uprowadzoną zostanie w miejscowości 
Oczków, należącej do okręgu doręczeń urzędu poczto­
wego w Żywcu, składnicę poestową ae awykiym za­
kresem czynności. Składnica ta połączoką będzie 
z arielem pocztowym w Żywcu zapomocą tygodnio­
wo 6 rasowego posłańca piesiego.

Zmarli.
Edmund P a r e ń s b i , emerytów azj radca sądo­

wy, prseżywsiy lat 66, Lmarł dnia 9 sierpnia b. r. 
w Jaśle.

Wilhelm Konstanty Macieyosak H o r o d y s k i ,  
naczelnik biura Towaraystwa saliozzowegc rol-ogo, 
obywatel miasta Pnemyśls, smarł we Lwowie. Po­
grzeb odbył się w Przemyślu z dworca kolei nz 

iejteowy cmentarz.

Z e  s v U b t a
Z Warszawy.
—  Generał gubernator dkalłon SKasował posta­

nowienie , i ydane w tyoh aniach przez tymozare- 
.owego generai-gnbernatora wojennego mineta War­
szawy I gnbernii warsaawskiej Striżewa, dotysaącej 
wspólnej odpowiedzialności majątkowej mieszkańców 
wsi, osad 1 a.iaL aa szkody, wyrządzone Lkzrbowi 
przez rabunki.

—  General-mujor Eadkiewicr mianowany został 
tymeaasowym generał gubernatorem gubernii piotr­
kowskiej, na miejscb aajmnjącego to stanowisko 
gek6rała Wonlarsidegc, który ma podobno saj^ć 
takież stanowisko w Warszawie po gekorale Strl- 
żswie.

—  W souotę pc połndaiu pray ulicy Topiel 
trabj aieananl lndale dali kilka stisałów rewolwe­
rowych do pollcyaata Iwaaa Matiuszklna, I ciężko 
go poraniło

—  Pray ulicy Zelaimej polioyancl konni chcieli 
aresztować 2 pudejrawnych mężczyzn, którzy zzc.ęll 
uoiekac Poiicyanci wteay dni! do nolekających kilko 
strzałów z karabinków, nie trafili jednak żadnogo 
natomiast prsesiyli pierś przechodnia, 65-letuieeo 
St.nisłuw. Tomcijńsklego, kładąc go trupem na 
miejscu

—  Zachwały napad, ns. szczęsclo nlendakj, po­
pełniono w binrash ekspehyoyl kold wiedeńskiej, 
mleizch^cej się pray ulicy Towarowej. Gdy araęd- 
nlk akspetycyi w towarzystwie wozacg 1 i 2 żoł­
nierzy koawojnjącyeb, wycnodził z kasetką pienię­
żna ■ binra ekspećytyi do kasy głównej, aby tam 
odlać praeszło 4.000 rubli, napadło go pray rurtu 
kilkn nieznanych lndai w celach rabuakn. Jedni 
schwycili za karabiny żołnieriy, Inni dali kilka 
striałJw, .aniąc szeregowca Hcfukua w lewe udo. 
Wywiązała się utareski , a * ydaierayeh sobie ka­
rabinów padły strsaiy w siemię, ale a aamlęszauia 
skoraystall: woaay, niosący kasetkę, 1 urzędnik, 
którzy zdołali cofnąć się do ekspedyoyl, Na odgłos 
uriałów nadbiegi patroi, na którego widok napast­
nicy aanleohali walki a zołnleraamf i uciekli.

—  Patrol, idąuy nllcą G hkiel.^, aauwkżył na 
rogt nlic Wielkiej dwóch podejrsazych ludzi. Gdy 
żołnierze zaczęli Ich rowiaowtć, jedea z nich w y­
dobył rewolwer s kieszeni i chciał atraelić, nie go 
foabrojono. Tymoiase— Jrugl abległ. Aresatow.njf, 
Aleksander Wilk, podejraaayz. jest o zamcrdowaaie 
przed kilkn dniami daleweayay pray ulicy Wilozej.

— Baadytysa , przybierając, ooraa szersze roz­
miary, doprowadza spokojnych m.eszkańoow War­
szawy do rozpacz; W biały dsień na majruohiiw- 
riych ulicach bandyci grasują ■ najwięksaą kezkar- 
wo.eią i inchwalatwen, a beaci>aue władz, nie 
caynlą nic dla zabezpieczenia żyoia I mienia lud­
ności. Oto fakt jeden a jasi rawszych: W sobotę 
o gudalul 9 wleesorem do dystrybncyi Floryana 
Ghmlelaikt przy nlley Kruczej wtargnęło 4 bau- 
-ytow i grożąc re wolwerami zagrabił, kilkadsiesląt 
rnuli i  kuny sklepowej. Nie dość na tem- zażądali 
jeszoae ud p. Chmielnika, aby oddał Im jngilatez, 
który też zabrali wraa z pasaportem lagranicsuyn.. 
Chłopca sklepowego, który zaoząt krayezeć, pobili. 
Niei idetoaowało ich nawet to, że oóreczKa p. 
Chmielnika wybiegła na nlicę, 1 poesęła roapaczll- 
wie wołać o pomoc. Stojący w pobiiżn, na rogu 
niicy Kruczej i alei Jerozolimskiej polieyant 1 dwu 
szeregowców posterunkowych nic ruszyli się z miej­
sca. Publiozaosć przechodząca, słyssąc krzyk o ra- 
tunok, plcrsonaęea w popłochu

Wobec tego bandyci spokojnie wyszli sobie se 
sklepu 1 powoli ro.eszll się w różno -trony. Opisu­
jąc to zajście „Kuryer Warssaw-ki", dodaje I ta­
kie nocny dzieją się po kilka rasy dalennle w naj­
ruchliwszych punktach miasta, wobec polieyi i prze- 
onodnlów Bzadyci wnikają do sklepów 1 biur ae 
zdumiewającą pewnością c siebie, rabują, strzelają, 
biją i —  najspokojniej wycbodaą, ale bojąc się ni­
kogo 1 praez nikogo nie satraym; wani. Co z M  
będs.e? Do oseg. dojdzie to zupełne panowanie 
bandytów nad całem miastem? Przecież tak dalej 
wprost żyć nie sposób. Nie ma chyba aBarta na 
całej kuli aiemikiej, gdaieby dniały się podobne 
rseezy, sakrawająco wprost na bajkę. Csyż społe- 
oaeństwo lasze nie zdobędzie się na żaden ozyn 
samoobrony?

Prseohodzl dzień za dniem, tydaleń aa tygodniem, 
położenie pogarsaa się, staje się wprost roipaczii- 
we —  Warszhwz tonie w powodsl najdsiksayoh roz­
bojów i —  nikt nii *eaguje na to, nikt nie myśli
0 ratuakn —  nikt — literalnie —  nikt!

Dłużej znosić nie można tej orgii rabunków! 
Nlesn iastytncyę spoleeine, aijcn obywatele, knpoy, 
raemiesiaiey narzaai, się w jwoich kołach 1 jaknaj- 
rychlej stworią komitet, który obmyśli samoobronę
1 poczyni wszelkie starania, aby ją nligaliaować 
i pewołać dc życia' Tak dłużej być nie może! Gi­
niemy! Ratujmy się więc —  ratnjmy caemprędsej.

2  Lodki.
—  W sobotę o godz 12 w nocy, prny nlley Śre­

dniej, dokonaao onydnego morderstwa dwócł lnaal. 
Gdy właściciel fabryki, mieszczącej się na tej all­
ey, 43-letai Teobald Michel, w townraystwlr współ­
praco yalka swego, Juliaia Rionterii, jecnał dorożką 
■ oddalała Bamku panstwL. wioaąi 1400 rb na wy­
płatę robotników, przed domem ar 31 otooayło go 
saeśain Indii, uabrojonyeh w rewolwery, a których 
jedea aLtrsymał koala, a laal wszocayli na stopnie 
j kraykaęll: „Oddzj pieniądze!" Nie tracąc przyto­
mności. Michel odpcwleśzlał: „Fieaiądz. należą do 
moich robotnikow —  me oudam". Wówozas gru­
chnęła salwa rewolwerowa. Miohet dostał iw ie kale 
w głowę 1 jedną w azyję, Richter zaś — knlę w u- 
sta. która ntkwlła w glowlb. Po dokonania tego 
bandyci sohwyoili worek a pieaiętami, wpadli do 
domu prsechodmiego nr 3£, tędy dostali się aa uli­
cę Południową i znikli. N i ohydne to morderstwo 
patrzało wielu praechodalów i miki nie przy.zedi 
a pomocą. W domn nr 33 stoją dwie kompanie 
piechoty, które tabiże nie pośpieszyły nz ratunek. 
Rannego Richterc odwieziono do szpitala Point i- 
skieh, gdzie umarł w Kilka minut, nie oaiyakawszy 
prsytomnosoi. Michla odwiózł do pobliakiegu mie 
■zkaaia na ulicę Targową kilkunastoletni jego uya, 
mimowolny świadek morderstwa. Po npływle kilkn- 
nastn minut Mlcne. wyzionął ducha. Nocy dzislej- 
siej dokonano liozayeh aresatowań r  sferao robo­
tniczej.

—  Jak jnż wspominaliśmy, wskutek ogłosz Lego 
praei Towaraystwo teatrn polskiego w Łodil kon- 
knrsu na stanowisko kierownika sceny polskiej po 
Maryanie Gawalewieau ikłoslło się kilkunasto kan­
dydatów. Dziś Towarzystwo z ofert tych przyjęło 
dwie: Czesława Janowskiego, b. dyrektora sceny 
tódakiej i  przed ośmiu lat, orna p Gabryelskiego,
b. dyrektora teatru lutowego w Krakowie. P Gła- 
bryelskl, który staraniem kierowaictwem ayskał 
nananie Wydaiałs krajowegu 1 Rady miasta Kra­
kowa, ma podobno poważne szanse utrzymania się 
na stanowisku kier wnlzi zceny łódakiej.

Burza ua w ystaw i: w Meuyolanib Niedawne 
znlasczvł pożar pawilon w którym alę mieściła 
włoska I węgierska wystawa sztoki stosowanej, tu- 
daiez wystawa włoskiej arohirektnry, a w piątek 
ssalałz nad wystawą medyolańską bursz, która

szelkie artykuły do zapuszczania i odświeżania podłóg i posadzek, jakoto: wosk pszczelny, terpentynę, benzynę, stearynę, parafinę i t. p. Masę frarf 
cuską, masę Korein. Szczotki do froterowania, pendzle, ścierki do wycierania podłóg. N a j t r w a l s z ą  glazurę bursztynową, glazurę spirytusową Linoleom  
do podłóg. Prędko schnące i trwałe farby olejne do zapuszczania i gruntowania, poleca taniej niż wszędzie 51\ład aptfeCłtty
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zrządziła znaczne szkoay w pawilonach, wsno..ą- 
cych się na plaon ćwiczeń wojskowych, Skutkiem 
burzy ntierpizł bardao pawilon włoskiej Marynarki 
wojennej, gdale się Mieszczą kosatowe Modele okrę­
tów. Jeszcze bardalej nclerplu pawilon francuski 
ae strojami koblecemi. Plerwnaoraędne firz-y fran­
cuskie nMleśolłj tam nadawyciajnie kosiłowm stro­
je kobiece, oaiacowane na Klik. ltilllonów franków. 
W ty«h dniaoh Mieli wystawcy zabrać te stroje, a 
nMleictć w pawilonie nowe stroje jesienne. Woda, 
która się dostała do wnętraa, uszkodziła kosaluwne 
sunnie. Równie pawilon belgijski, mibJiczą.ty w so­
bie piękne koronki 1 gobeliny, poniósł anacane sko­
dy a w mnlejssyM stopniu pawilony: szwajcarski 
i niemiecki.

Wydanie Belenoowa -  ręce włada rosyjskich 
nastąpiło w sobotę w nocy na staoyi dranica. Be- 
łeneowa, któiego w Wiedniu UMlesauiono okute6o 
w osobnym priedaiale pociągu pospiesznego kolei 
pomocnej, eskortował a Wiednia rosyjski komlsara 
policy! as do Granicy.

Zakażony okręt- Okręt „Okbiz", który praybył 
do hamburga s San Juan dcl Sol rostai natyah- 
mlast odosobnioay 1 poddany pod kwarantaię, po­
nieważ w drodae kapitan Panisen, plerwszj oficer 
okrętu, sieiia okrętowy, jeden majtek 1 enłopak 
okrętowy amarli pośród podejrsanysh objawów pra 
wdopodubkle na chorobę „berlberl", panującą na­
gminnie w Japonii. A s/ł * solidniej 1 Australii.

Z państw a r dobrych o b y cza jó w S en sa cy jn y  
proces odbędale się 17 b. m. w Landau w Niem- 
oieoii. Chudsi tu o ssulerkę, urządzaną na wielką 
skalę, w której brar odział kwiat magnaleryi nie­
mieckiej. Oook oficera bawarskiego Kurta Mtihtgo 
w Dleaa w Lotaryngii 1 wielu eiłonków najwyższej 
•azgnzteryi bawarskie], wmięsaany był w tę sprawę 
także 18 letni syn księcia panującego Karola Teo­
dora w Bawaryi, książę Frant issek Jóaef. Z powo­
du olbrsymiej prsegranej uslłuwał odebrać sobie ży- 
ch wt Floreacyi hr. Maksymilian Preysing i pray 
tej sposoDiości wyssła na jaw oata sprawa.

W Diens, aa granicy francuskiej, w małym gar- 
iiiaonte nlemiockim istniała siulernla na wielką 
skaię, w której hasatdowali .silen ie najwyżsi ary­
stokraci a Bawaryi, Prus 1 ..nitryl, a także boga­
ci kupdy i sportowcy a rosmaityoh prowlacyj nie- 
mieekleb Oprócz hazardu odbywały Bię tam takie 
orgie, w których orny usalał roamaite „artystki" 
niemieckie, a plenięJsy doc.Łrczzli lichwiarze, któ- 
ray byli aawase na miejscu. Zbierała alę tam 
„śmietanka" przeważnie >e sfer oficerskich i ary- 
stokratyciaycu, a liehwiarie a jponaci um, Metiu, 
Strasburga i Wttraburga przyjeżdżali na występy 
gościnne Porncanik Mfihe wyjeżdżał toż do roa- 
maitycb miast niemieckich, gdile trzymał „unnk" 
I nnciągał ofiary, pray „maoaku", „nasao wasie" I 
„labocle". Stawki były w gotówce I wekslaub. 
W kuku wypadkach były stawką „artystki", które 
a powodu braku gotówki praea dwócb arystokratów 
aaproponowane aoatały do wygrania. Praesały on 
wówcaas w inne ręce aa anacaną nadpłatą. Poru 
oinik Kunę aa waględy pewnej artystki zapłacił 
weksie) i i odstąpił ją sarai komu inLjwn, polieay- 
wsłj sobie aa to akaoaay procent, jedai z tycu 
diw była praedtem kochanką konsula w Monachium, 
który po iBttciiiej yraegraaej odstąpił ją pewnego 
wieoaora hr. Preyslngowi w ten spokOD, że Prey 
•ing prayjąi kochankę w aamian aa macany dług 
karciany konsula.

Prooes ten wywołał w całych Niemczach ogrom­
ną sensację, mnóstwo osob z najwyż-sycu sfer jest 
skompromitowanych.

Sparodiowany weteran z r. 1863, emigrant i 
Garybaidezyk, nie mając środków do żyola a pra­
gnąc udać się aa chlebem o pomoc do towarsysaow 
broni, prosi o skros ny aaslłek pod adresem Ta- 
d j s i  Morze na ręoe Admlnistraoyl „N. Reformy".

Repertosk teatru lwowskiego w Krakowie
We wtorek: „carmen" (■ psnlą Oleską w tytułowej 

roli)
We środę o godsinie pól dc i  po południu, po ocuaob 

zniżonych: „Jaś l Małgosia", bzjza operowa w S odsło- 
naoh Humperdinoka; wicosór: „Halka" (z panią Gemba- 
raewską w roli tytułowej).

We zwartek: ,'T'yrolka*.
W piąsek „Orrensi w piekle", opera komloina w 4 

aktaoh J  Offenoaoha.
W  sobotę urooiyi.r przedstawienie ku aososenin dnia 

nroazin oesarza. Rozpocznie' Hymn ludowy i apoteoza 
całegr persenałn; naauąpi „Caraileriz rnztloana"; zakoń­
czą „Pajaoo".

Repertuar teatru ludowego
We środo po południu: „Królowa przedmie-ola"; wie- 

ezór: .Krśaluszku pod P ia ła  wicami".
W t ozwartek: żorskie Oko".
Z kalaadarza. We wtorek 14 sierpnia: Euzebiuszu i 

Atanazyi; re środę 15 sierpnia Wnieburfzięcie N.M P.; 
we iwaitel *8 zierpnia: loohs w. i Tąrsyoyuiza m.

Wsohoa .słońca 14 sierpnia o godzinie 4 minut 80 «a* 
ohó-.l o godz 7 n .  0; dłngiśd dnia godain 14 u .  30.

Z krakaw.ulsga ssrws ,sryam. Dnia 18 zierpnia ter- 
metr doszedł od 19 ,3 du 18 i C.; barometr podnosił się.

Dnia 18 sierpnia o guda. 7 rauu s t u  baron tra 743*7 
mm., temorCw»ru 14*8 0.; wiatr a>ohodnl

Przepowiednia dla GaUo; I *« *—SnJsrf na 13 sierpnia: 
dainoić do wypogodzenia, możliwy lokalny deszcz.

B .  O a t ) i ? y c l 8 k a ,  Kr zysz t of ory
R v a k ó v .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty uzyi ,ne od 
cen najniższych.

iiumt eKoibRiozny.
-X Prorgamzaoya rosyjskiego Banku pań­

stwa. Ministerstwo skarbu w Petersburgu aamieraa 
oderwać ikarbowość państwową od Bankn państwa
i zamienić go na Bank akcyjny, na podobieństwo 
banków franouskiego, niemieckiego i angielskiego. 
\Y tyeh dniaoh praybędaie a Paryż; pełaomoenik 
Rotsohllda, Marek AaroB. Prayjazd ten stoi w lw iąt­
ku a zamierzoną krótkoterminową pożyczką 1 urze­
czywistnieniem projektu, przedstawionego hr. Wit- 
temi o r< jrganisaoy* Lanki państwa.

Budapeszt, l i  sierpnia rizonica na październik 14*80 
do 14*88, pszenloa na kwleulofi 1*08 15*40 do 16*48; 
;yto ni , -razi* nśl 18*88 do 18*40, żyto na kwiecień 

-Uw i8*80 do 18*88; owies na -aidzlemlk 18*68 do 
18*70; ewior na kwiecień 1906 18*01 do 13*10; kukury­
dza na denien ■■ 88 di 19*84: kakuydaa nu wrzesień 
19*59 do 18*64; koi iyda«. nr maj 1906 10*68 do 10*«4; 
rzepak na derpień 88*60 do 38*70.

nferty aoitateoicc chęć kupaa epsza, naposoblenle 
nstalone; pogoda niestała

Gkosy publiczna.
S e m i n a r y u m  „Ś. R o d z i n y " .

Otrzymaliśmy od c. k. Rady Sakolnej krajowej 
'eskrypt a dnia 31 llpea. aawierający następujące 
postano wlenia *

„C k. Rada dakolaa krajowa, loadawsay dokła­

dnie sprawę ustąpienia grona asuczyclelskiego a 
tamtejszego Seminaryum prywatnego, wzbroniła prof 
e. k Seminaryum nauczycielskiego żeńskiego, Józe­
fowi Gebhardtowl, używania tytułu dyrektora, a 
pani Sebaldsir Mńtnlchowoj używania naawy Se­
minaryum naucayclehklego, na którego prowadzenie 
nie uiyskafr po wolenia. Również nie pozwoliła jej
c. k. Rada sakolns krajowa prowadzić kurzów pry­
watnych Semmiryjskinh, o co prosiła".

Wiadnmo, że p. prof. Gebhardt właśnie tern bes- 
yi*wnem używaniem tytułu dyrektora skłonił ro 
daloów naszych nessnnia do powlersenia ioh sobie 
jakoby dyrektorowi Seminaryum —  i że p. hfinni 
chowa umyśliła „dla chwały Bożej", jak tłómaczyło 
się Radzie Szkolnej, stworzyć .obie odraza źródło 
dochjdów, zabierając nam 170 uczennic.

Postanowienie o. k. Rady Sasolnej krajowej kła* 
dale koniec temu bałamuceniu uczennic, rodaiców, a 
nawet grona nauczycielskiego. Wzywamy więo obe­
cnie uoaennice nasae do powrotu, zapewniając je, 
że nie mamy do nich żadnego żalu, bo nie są win­
ne. Ale urazem uprzedzamy kogo należy, że aa 
każdą niewiacająsą będziemy poszukiwali odszkodo­
wania.

Wpisy p rz y jm u je m y  od 20 sieipnia. Od tych, 
któreby nie odebrały wpisowego, daoego p. Munai- 
cha we j ,  nie będziemy żąaall wpisu, dopóki go nie 
odbiorą. Otwiera się 1 wrseaala pray naussm s< m - 
naryum kurz przy gotowawoay dla opóźnionych w 
nauce 1 I klasa pospolita bikoły cwlaień.

3S80 Ki. Leon Z t y s a e w s k i .

SronUbb Iwowika.
haWOW, 1S sierpniu.

Rbstauraoya historycznych grooowców. Gro­
no konserwatorów lwowskich rozpoczęło akoyę ce­
lem uporsąakowania grobowców w kościele parafial­
nym w Żóławi, w których znajdują się iwlokl het­
mana Stanisława żółkiewskiego, poległego pod Ce- 
corą, Jakóba Sobiasklugo, ( jca aróla Jana U l . Da 
niłowlcaów i wielu innycli bohaterów i mężów, za­
służonych Ojczyźnie. Na cel powyższy ofiarował 
Sejm krajowy kwotę 1000 koron, a Gtono konzer. 
wutorow a własnych funduszów 500 koron. Obecnie 
wskutek podania Grona konserwatorów mag traf 
m. Lwowa i_a ostatnlem posiedzeniu uchwalił za­
proponować repreaentaoyl miejskiej udzielenie sub- 
wencyi jednorazowej w kwocie 600 koron.

Drugi gniiich „biaderzy sokolej". „Sokoławi- 
Macierzy" uchwalił magistrat lwowski udzielić Non­
sensu na drugi gmaoh Towarzystwa gimnastyczne­
go obok obeeaego, w ulioy Sokoła. Gmach ten bę­
dzie dwuplętrcwy.

Uoleczka ofloera. W tych dniach uciekł ar Lwo­
wa podporucznik 95 p. p. Bronisław Kraus. Przy­
czyną uoieciki były prawdopodobnie nadmierne dłu­
gi. Kraus był bardzo znzny na bruku lwowskim, 
gdzie prowaasił wystawie żyeie.

Zmarli.
Mieczysław K o n o p i ń s k i ,  towarzysz satnki 

drukarskie] we Lwowlo, amarf tamże dnia 11 b. m., 
przeżywszy lat 32.

I  t a  i mmrosyistieoo.
Skuikieir chwilowej prostracyi, która ogar­

nęła koła rewolucyjne i szerokie masy robotni 
cze, gabinet Stołypina nab'era coraz więcej pe­
wności. Policya petersburska, tak do niedawna 
dyuKretna, ogłosiła ouecuie za pośrednictwem 
petersburskiej Agencyi telegraficznej, że w osta­
tnich TO dniach a r e s z t o w a n o  s t u  p r z y ­
w ó d c ó w  organizacyj terrorystycznych Wy­
kryto też wszystkie plany przygotowawcze do 
zbrojnego powstaniu, składy centnarów dynami­
tu i iozmaitej broni. Wobec tej szumnej rekla 
my policyjnej oświadczają rewolucyoniści ze 
swojej strony, że uwięziono tylko osoby pod­
rzędne. że zabrano papiery odnoszą jię do prze- 
szioroc^negu strajku w Moskwie i że  k i e r o ­
w n i c t w o  o r g a n i z a c y j  r e w o l u c y j n y c h  
z n a j d u j e  s i ę  z a  g r a n i c ą .  Rewolncyoniścs 
oświadczają dalej, ze posiadają m i l i o n  r a ­
fa l i ,  któro przeważnie pochodzą z ograbionych 
kas państwowych. Ilnstracyą do tego oświad­
czenia jest wiadomość, którą otrzymała Pe- 
tersbnrger Zeitung“, że pociąg osobowy został 
między Libawą a Bomny napadnięty przez gro­
madę ludzi, którzy z wagonu pocztowego zrabo­
wali 300.000 rubli

Co do aresztowań, to rzeczywiście policya 
uwięziła mnóstwo osób podejrzanych, mianowi­
cie wedle informacyj, które otrzjmała paryska 
I inert'5", liczba ta wynosi 4.000. Jak  wypadł 

połów policyjny jakościowo, nie wiadomo.

Do wychodzącego w Warszawie „Dzwonu 
PolsKiego* donoszą z uublina*

,Dm» 6 b. m., późnym wieczorem przyszło 
na”wieś przed dom b. posła N a k o n i e c z n e -  
go  jześcin uzbrojonych w rewolwery ludzi. — 
Dwóch z nich weszło do środka domn, a nie 
zastawszy Nakcniocznego, który trafem tego sa­
mego dnia wyjechał za granicę na otwarcie 
związku górniczego, będąc tam zaproszonym 
wraz z Bojką i Korfantym, wyszli przed don 
i nie wienząc, że są podsłuchiwani, naradzali 
się nad tem. ćzy zamordować tylko Nakoniecz- 
nego, czy też i jego rodzinę. Napastnicy spę­
dzili całą noc w zasadzce, odjechali z Lublina 
i w rozmowie zdradzili się, że należą do Pol­
skiej Party i Socjalistycznej “.

Wiadomość tę powtarzamy na odpowiedzial­
ność „Dzwonu- .

(Tetagr. „H Ri>tor«y“ z 13 sierpnia.)

Nowy qabinet
Petersburg „XX Wiek" wyśmiewa nowy ga­

binet ministeryalny, nazywając go gabinetem 
gentelmenów. Jeszcze nigdy Rosya nie mi&ia 
takiego młod9go ł a d n e g o  m i n i s t e i s t w a .  
Dalej pisze Wiek": Nowi ministrowie są
manekinami parfcyi peterhofskiej, k t ó r a  po- 
s t a n o w i ł a  za każdą cen^ p r z e p r o w a ­
d z i ć  k a n d y d a t ó w  r z ą d o w y c h  do p rzy ­
s z ł e j  D u m y  p a ń s t w o w e j .

Pismo cara bo w. ko, Mikołaja.
Petersburg Car wystosował do w ks. Miko- 

łaia odręczne p,smo, w ktćrem wylicza obo • 
wiązki nowego generalissimusa armii rosyjsaiej. 
Jako naj ważniej 87j obowiązek jego wymienia 
car p r z y w r ó c e n i e  w o r m i i  k a r n o ś c i .  
Wogóle wszystkie wojskowe sprawy mają na­
leżeć do zakresu działania nowego dygnitarza 
wojskowego, zaś inne sprawy pozostaną nadal 
w rękach dady ministrów. (Co ao Karności w

arm i, to wątpliwą jest rzeczą, czy nowj gene­
ralissimus potrafi ją przywróci'* nawet przy 
największej zachęcie ze strony cara P R.)

Newy blok.
Petersburg. Z« stronnictwa Kadetów na zjuź­

dzie członków nowego stronuiciwa odnowienia 
pokojowego i pażdziernikowców w Moskwie 
brali odział: D o ł g o r u k o w , S t r u w e  i Te* 
s l e n k o .  Prawdopodobnie przy przyszłych wy­
borach utworzy się b l o k  k a d e t ó w  i s t ro n ­
n i c t w a  o d n o w i e n i a  pokoj owego i zw ią­
z k i  p a ź d z i e r n i k o w c ó w .

Moskwa. Wydział Związkn pażdzierniKowców 
wypracował nowy program działań sironn.ctwa 
i ogłosi go w najbliższych dn.ach.

Hr. Heyden o Q> maturze wejskswej.
Berlin. Korespondent pe ersburski „Lokalan- 

^eigeia" donosi temu pismu, że hr- Heyden roz­
mawiając z nim o dyktaturze woisKOwej, k;óra 
ma być zaprowadzoną w Rosyi. oświadczył, że 
przedewszystkiem prowlncye, w których zapro­
wadzono stan wojenny, jak wogćlc prowlnoye 
ilepewne mają pc»iiwgac iyktatorowi. który be
zle niejako wlnlstren dla obrony krajowej. 

Rząd sznka obecnie osobistości odpowiedniej na 
to stanowisko, a jeżeliby jej nie znalazł, plan 
zaprowadzenia dyktatury zostanie zaniechany

rtaztam w sbozlęt rewoiucyinistów.
Peiersnurg. Z powodu niennania się strajnn 

generalnego na«tąpił stanowczy rozłam pomiędzy 
rewolncyonistami teoretycznymi a nieprzejedna­
nymi.

Podibna przywódcy
Petersburg. W tych dniach w domu Gruszki 

około stacy. Udielnaja, zebiało się 22 rewom- 
cyonistów. przybyłych i  T e r i o k ó w  Ujrzaw­
szy zbliżających się kozaków, skierowali się oni 
do lasu. lecz zostali doścignięci przez policyę 
i kozaków, — Jak  twierdz5 komisarz Zmitjew, 
rewolucyoniści strzelali do niego trzykrotnie, 
l e c z  b e z  s k u t k u .  W s z y s t k i c h  a i o s z -  
t  o w a n o. Podobno msją tc oyó przywódcy ru­
chu rewoluuyjnego v

Trybunał wojenny.
Petersburg Śledztwo w sprawie ostatniego 

powstania w Kronsztadzie prowadzi sędz. » śled­
czy do spraw wojskowych, pułkowi..* G o łu ­
b ie  w Oskarżonych jest 200 osób. Tymczaso­
wy sąd będzie zasiadał w Kronsztadzie pod 
przewodnictwem general-majora T o m a s z r w i -  
cza.  Oskarżać będzie wiceprokurator, pułko­
wnik Cziksanow, a do obrony będą dopuszczeni 
adwokaci przysięgli. Oskarżeni są żołnierze pie- 
cnoty i marynarki.

Kronsztad. Tutejszy sąa wojenny zebrał wiele 
materyałów w sprawie m i n i o n e g o  p o w s t a ­
n i a .  W s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h  o udz.ał 
czynny w powstaniu, którym czynów ich do­
wiedli świadkowie lub tez własne zeznania, 
Jest aotycnczas 400 asóh

Z powodu buntów w aimii.
Kroiiazthd. .Aresztowania nie ustają. Między 

innymi aresztowano ta  8 uczenie gimnazyum 
żeńskiego. Wielu oncerów marynarki wojenna5 
podało się do d y m i s j i .  Wczoraj i przedwczo­
raj aresztowano znów kilkudziesięciu nianma- 
rzy

Egiokucye za bunty w armii.
Helslngfors. PetersbnrsKa Ageocya telegraf? 

czra donosi Sąd wojenny skazał wczoraj n a  
ś m i e r ć  za udział w bunci6 w Sweaborgn po- 
ruoznlków Emellanow. 1 Seebnnowskiago oraz 
pięciu szeregowców. Wyrok już wykonano.

Tffjiia drukarnia wojskowa.
Moskwa. We wsi Wsieswiackiej odnaleziono 

t a j n ą  dr  nk a r n i ę  r*dy  z a ł o g i  mo s k i e w­
s k i e j  p o w s z e c h n e g o  z w i ą z k u  w ojsko­
we g o .  W drakami odbijano właśnie m a n i ­
f e s t  do a r m i i  i f l o t y .  Znaleziono tam trzj 
bomby Aresztowano sześć osób.

Onipko żyje.
Petersburg Były poso5 do Dnmy. O n i p k o ,  

nie został powieszony, jak mylnie donoszono, 
l e c z  z n a j d u j e  s i ę  w w i ę z i e n i u  d l a  o- 
s ó b  c y w i l n j  ch  w K i o n s z t a  d z i e. Winy 
dotychczas mn nie udowodniono. — Komendant 
K r o n s z t a d u ,  gen. Belajew wraca w tych 
dniach z Karlsbadu.

Rbwizya u Ko. olenki.
Peiersnurg Z Połtawy donoszą, z, w mie­

szkaniu znanego pisarza Korolenki policya od- 
Dyla rew -yę do-ową. Korolenki i jego i nziny 
nie oyir w aumt Ren izya nie wydała żaanegu 
reznltam.

Niepewna statystyka.
Moskwa Wedłng obliczeu miejskiego biorą 

statystycznego, ogłoszonych w ty “t dniach, zgi­
nęło podczas wa-k rewoluoyir.ych w końcu ze­
szłego roku w MoskwH 383 osób,

Córka generała.
Odessa P*zed Kilku dniam przybyli z Ka­

zania i zamieszsaii w hotelu F jtersbnrskim: 
córka gonertic, Tamara Princ i włościanin Go- 
łnbkin. Wczoraj Prinzćwna wypytywała, czy 
przyjmie ją d o w ó d c a  w o j s k  poczem poszła 
do pałacu Zaledwie uszła kilka kroków w kie- 
runku bulwaru MikołajowsKwgo, Prinzówna u- 
puściła torebkę. Rozległ się l ^ k k i  w y b u c h .  
W torebce była bomba. Prinzówua pospiesznie 
powrócił; do swego pokoju, gdzie wystrzałem 
z rewolweru odebrała sobie życie. W pokoju 
znaleziono dwa listy Z jednego dowiedziano 
się, że Pr.nzownj należała do  l o t n e g o  od 
d z i a ł n  p a r t y i  s o c y a l - i e w o l u c y j n e j  • 
że na nią padł los. aby zabiła Kaulbarsa. Go- 
łnbkin nmknął.

ibdessa. Kobietę, która zastrzeliła się w ho­
telu Petersburskim poznały córki dowódcy 
wojsk generała K an ibala  Kształciła się wspól­
nie z niemi. Jest to oórks. geheral-lejinanta 
naczelnika dywlzyl w Warszawie, '"amara 
Prlnz.

Prośba i groźba.
Odessa. Marynarz? floty czarnomorskiej wy­

słali prośbę do’ ministra marynarki, uby odstą­
piono od masowych wyroków śmierci z powr- 
du ostatnich buntów, grożąc, ż* w przeciwnym 
razie będą nieuniknione dalsze bunty.

Przeciw żydom.
Odessa. Zarząd miasta wyaał rozporządzenie, 

mocą którego do s ł n ż b y  m i e j s k i e j  n i e  
w o l n o  p r z y j m o w a ć  ż y d ó w .  Rozporządze­
nie to 7wraca głównie ostrze swoje przeciwko 
żydowskim lekarzom, inżynierom i technikom i 
jest wynikiem niedawno wydanego okólnika mi* 
uistery alLego

Uzbrojeni mnisi.
KIjow. mnisi stawnego tutejszego klasztoru 

Feczerskiej Ławry uzbrojeni zostali w rewol­
wery dla obrony nagromadzonych w klasztorze 
skarbów. Rozeszła się bowiem wieść, że i e w o- 
l u c y o m s c i  z a m i e r z a j ą  w y k o n a ć  na'  
p a d  n i  k l a s z t o r

Aresztowanie.
rtygs. Policya otoczyła dziś wiolką s y n a ­

g o g ę  podczas odbywającego się w niej nabo­
żeństw* i aresztowała w niej 15 osób

Groźne położenie w Finlandyi.
Pettri aurg Z powodu położenia w Finlandyi, 

które ma być groźno, pannie w sferach rządo­
wych zaniepokojenie Na dworcu finlandzkim 
stoi puciąg, gotowy każdej chwil5 do wjjazdn 
z wojskiem do Fi nlandyi.

Bunuwnicy z „Potemkina“.
Peiersburg Donoszą .u, ze przebywający za 

granicą marynarze z „Poiemkin* zwróci i się 
z prośbą do admirała Skrydłowa, aby wujednał 
im p o z w o l e n i e  na b e z p i e c z n y  p o w i ó t  
do R o s y i .  Skrjdłow przyrzeKł podobne, ze 
uczyni, co będzie w jego mocy.

** *
Grudki ostrożności

Warszawa. Dworzec kolei w arszaw sko wieden- 
SKiej otoczony jest s t r a ż a m i  w o j s K O w e m i .  
Na teren ruchu pociągów  w olno wchodzić tylko  
za osobnemi kartami. Które w ystaw ia  poilcya. 
Pieniąc ze i przeJm ioty w artościow e w o l n o  
w y s y ł a ć  t y l k o  p e w n e m i  p o c i ą g a m i .

ItlDiihit 1 tiiątfitnf 
w i a d c M t e e  „ 4  " t s t o r w

z dnip 13 slsrpr.la.
Ischl. W obacności cesarza odbyły się dzi­

siaj chrzciny córki arcyksięcia Franc. Salrato- 
ra i arcyks Woieryi Księżniczka otrzymała 
imię Matylda.

Ischl. Przybył to dzisiaj rano prezydent mi­
nistrów baron B e c k i był o godzinie 11 przeć 
południem na a u d y e u c y i  n c e s a r z a .  Wie­
czorem będzie br. Beck aa obiedzie familijnym 
u dworu.

Iscńl. Stan zarowir b. ministra wojny Krieg 
hammera znacznie się poiepszył.

Bukareszt Ks. Ferdynand i ks. Marya wyje­
chali wczoraj z Synaj w podróż za granicę, — 
Książę udaje się do Kreuzen-ch, księżniczka do 
Anglii. •

Nowy iork. „New Jork HoraJd" donosi „Vit" 
Wilhelmstad", ze praży den t Kastio poważnie 
zachorował.

Kontevldeo. Monicypium urządziło wielkie 
przyjęcie na cześć sekretarza prństwa Roota. 
Na bankiekie wygioszoro szeicg toastów. Pre 
zydent republiai dał wieczorem przyjęcie galo­
we na cześć gościr.

Udstbnięcie pomnika Mickiewicza 
w Krynicy.

Krynba. Weaoraj odbyło sią tn irooaysto od­
słonięcie poMnlka Adama Mickiewlbsa Obohód roi- 
pccsąl się odegranioM pobndkf praei orkioJtrs sa- 
kładową. Pried poładniem odprawiono w ktpllcy 
sakłaiowej moeiyste nabożeństwo, pocie* rns*vł 
pochód pried poMnik. Na oście jego niesiono wień 
c@ 1 .ataadary, sała straż ogniowa ae sztaadarem, 
kcionle wakacyjne, dalej niesiono wieńca od komi­
sy! zdrojowej, od teatru lwowskiego, któiego arty- 
Jci a dyrektorem Hellerem wsieli udział w pocho­
dzie. Pochód aamySaf oddalał nowosądeckiego „So­
koła"

U stóp pomnika wygłosił podniosłą mową presos 
komitetu budowy pounlka, radca dworu p. Adam 
K r e c h o w f e c k i ,  oddając poMnik pod op»ekę ko­
misy! zdrojowej. Po odsłonięciu pomnika przemówił 
przewodniczący komisy! zdrojowej, starosta J a- 
r o s a, który odebrał pomnik Imieniem komisji. — 
Odśpiewaniem pieśni patryotyeinych zakończono u- 
locaysiość.

Zaprzeczenie.
WMeó. „Bmro korespondencyjne" ogiauza: 

Dzienniki wiedeńskie powtórzyły za lwowską 
„Gazetą Narodową" doniesienie, zawierające 
rzekomy telegram austro-węgierskiego ambasa­
dora w Petersburgu do ministerstw* spraw za 
granicznych o wewnętrznych stosunkach w Ro­
syi. Jesteśmy z kompetentnej strony npowa- 
zuieni du oświadczenia, że ani taki, ani też po* 
dabny telegram zupełnie nie zoslaJ wysłany przez 
ambasadora austro-węgierskiego w Petersburgu 
do ministerstw* spraw zagranicznych, u óoni e 
sienie „Gazety Narodowej" jest zatem z u p e ł ­
n i e  b e z p o d s t a w n e  m.

Strajki ia  W ęgrach
Budapeszt. Robotnikom młynarskim przedło­

żono wczoraj treść ułożonych przy pośredni 
ctwie sekrett rza państwowego Tcrenyego wa- 
ruiików powrocn do pracy. R< bo tnry  odrzucili

warnuki, jako niemożliwe dc przyjęcia, wo­
bec czego s t r a j k  t r w a  d a l e j .  Zastępcy 
właścicieli młynów oświadczyli, że uważaj* dla 
siebie ułożone punKty za obowiązujące i wzy­
wają robotniku* do powrota do pracy.

Choroba su/tana.
Berlin, Biuro Wolff i dowiaduje się z Kompe 

tentnej strony, że wiadomość, jakoby profesor 
Bergman został powołany do «nłtana, celem do­
konania małej operacyi, jest nieprawdziwą.

Konstantynopol. (T. P  K.). Dep -sza. cadaoa 
dnia 11 b. m o godzinie 7*20 wieczorem, Która 
nadbszła do Wiednia 12 b. nt. o godzinie 12*40 
w R udnie, opiewa: Na pytania ze strony dy­
plomaty czr ej w pałacu Udiz i t  wysoKiej Porty 
zapewniono dzisiaj, żo snttan j e d y n i e  s k u ­
t k i e m  z a z i ę b i e n i a  czul się niezdrowym, 
a dzisiaj jest jnż zdrowszjm. Stan zdrowia suł­
tana w zupełności me budzi obaw. Sułtan za­
łatwia dzisiaj sam sprawy państwowe.

Konstantynopol. Wszy scy ambasadorowie, któ­
rzy dowiadywali się w Ildi* o stanie zurowia 
sułtana, otrzymali od mistrzu ceremonii Galiba 
depeszę z podziękowaniem od sułtana, oraz z za­
pewnieniem, że s u ł t a n  j u ż  z u p e ł n . o  po­
w r ó c i ł  do z d r o w i a  i wkrótce nędzie mógł 
osobiście podziękować.

Konstantynopol. Wedłng informacyi z kół, 
zbliżonych do Hong. stan zdrów ia sułtan* z u a- 
c z n i a  s i ę  p o l e p s z y ł .  Snitan oubył wczo­
raj p r z e j a ż d ż k ę  po  o g r o d z i e  p a ł a c o ­
wym.

Berlin Do „LoKalanzeigera" donoszą z Kon- 
stantyDnpoia, że myśli powołania obcego leka­
rze specyaiisty do sołtaiia zaniechano, ponie­
waż drobną operacyę, jaka okazała się potrze- 
bcą, wykonali w ł a ś n i  j e g o  n a d w o r n i  l e­
k a r z e .

Nędza Serbii.
Belgrao. Wielki jarmark w Jagodyme na 

bydio, na który w innych latach Dpędzauo po 
kilka tysięcy wagonow wołów tucznych, obe­
cnie w c a l e  s i ę  n i e  o d b y ł ,  p o n > e w a ż  
e k s p o r t e r z y  n i e  s t a w i l i  s i ę z p o w o  
dn w o j n y  c ł o w e j  z A n s t r o - W ę g r a n i .

* >
Załoga „Siria",

Kartagem Stwierdzono, że pakunki podró­
żnych na okręcie „Sirio" uległy r a b u n k o w i .  
Sprawców nie wykryto. Prawdopodobnie z a ł o ­
ga  o k r ę t u  b ę d z i e  u w i ę z i o n ą .

Konferencya dla p^aw kobiecych.
Kopenhaga. Wczoraj po południu zamknięto 

międzynarodową konferencyę dla wywaiczenia 
praw* wyborczego dla kobiet,

Katastrofa w kopalni.
Berlin. „Vossische Ztg" donosi z K a t o w i c  

że w kopalni w SieKach oberwała się wnda 
i spadł* w głąD szybo. zginęło przytem 14 yór- 
nlków.

Odpowiedzialny redaktor: 
W ł a d y s ł a w  P p o k e b c h .  

Wynawcf
M l o h t ś ł  K  u n o p i ń s k i .

W A  D  E S Ł A S f J B .  
tA n y k tu jr  w -j b a dóftke a ie  jan h o d c : »» 

i-edaktyi).

Za-irUdomkenie.
Z powodu często powtarz^ących się omyłek 

adresowych i nadużywam* mei firm’ przez kra­
kowski nandel żelaza łom  Sórockiego klory 
w żadnym związkn z mą firmą nie stoi, bo jest 
tylko handlem i żadnym przemysłem się nie 
trudni, proszę P. T Publiczność z wszell ienii 
zmóirieniami na roboty bndowlane, konstruk­
cje, artystyczne tnte, siatki żelazne z ogrodze­
niami i meble zwracać się wprost do mej fa­
bryki przy uiicy św Wawrzyńca, L. 26, w Kra­
kowie.

Zaruzem nadmieniany że magazyn gotowych 
wyrouów mam tylko we fabryce. Adres mej 
firmy protokołowanej opiewa wyraźnie:

Jozef Górecki
Kraków, ulica św. Wawrzyńca. L. 26
Dla niemowląt z przewlekłym nieżytem m e n a  

lepsaegc środka odżywcaegr nad m ą c z k ą  K a l e -  
K e g o ,  która podawana naprsód bea a i ik a ,  później 
s mlekieM, o t.w a  fermenty w Lisakach i dla dro- 
buoustrojów, powodujących chorobę, stanowi diepo- 
datny g ran t odżywczy, priyczesa aa się iatwo s tra ­
wić i prsyswoić prasa osłaoione k istk i. P ray  odży­
w iania dzieci MąCkką Kafekegu następuje metylko 
asrnlęcle bleganKl, leci także baraio  korzystne 
podnle1 'en ie wagi oiaiu. (2.466)

Z a k o p a n e ,  ulica Marszałkowska, willa 
Ochotnickiegu.

IV. N. L Dr Fr. Gruber
specjalista w choronach uszu, nosa, 

gardła i płuc. so;& 10 o

Nowy zeklad wodoleczniczy
D i > a  K u p c z y  k a

Krhaow ullcn Szujskiego, 11 (róg Rajskiej) Za 
biegi z zakresn hydro i termoterapii, masazn i 
elektryzowania. Pokoje dla chorych. Wzorowe 

urządzanie 3267 4 10

1, 2 lub 4  pokoje
z całem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensyonarle p Borońsklej, ulica karmelicKs. 
L. 24 , 1  i D piętro. Wiadomość nL n  piętrze.

pamiętajmy

fl foiarjysti H„SMj lowei“.
l i a r t s  t s i s p r i t a f c ?

Wiatfsś 13 slerpnii.
tfcrr .n jL ym lM , izkiads k n u y m i ^ a ^ )  <74 76.

 oy* wwienkingo .4s kredyi « tś  814*5u Akm
-Kgionukn 80P'*o Ascye ifcionnaakn 649 58. a.'t
>£nda 441*95. icyi a ł . t u — 660*— Akeyi

Bodanondi. 108C 50 GalicyjsKlegc Aankc UIp „
gaaege 574*—, Akuye t s i i i  ;i}»ń«żwo*7«k 674 95 A&eys
kokt' >6i- Akoy< ketki i n  ,j
Akayt hoiei ęóittost fifSOO (----- ). Koie. soesal wis-
eklc 58156 d koyf 6 9 1 -  łlarasy ,
577*95 Aaoyt Pnoidegc » » n y n » i źełaaneg 880v—. 
m— j j  l i k i j d  binmf 681 —, s i ty t  Inreckii syioiu, •si 
4 0 ł—. A k er ttaikjjiaklrtg Kałgaoi s jn  Tow-irn " 
_zilo* g ' 650*-. ‘Jisli jłcyB w ^ ira id f  iaźm n lcb  / ja t  
94 60 Leuta a*™ 59*56 Renti koronowa aasśi «Ju
99 60 Rewa so-orOT# wijgienL, *4*80, M i. *IAsł) 
Towarsj ireajma’ ago aunatklagd 99*—. 4*/, Ltctr 
Banka n-aol>»r- = . 9t 50, ł'.',7« *’r t j  Bansa nip'4» 
es» *ao ió0'86 8*/, Lkslę Bankv h’>riecane|,o ll '"6 0 ,
a4/, Listy BaiuKi krajowńgo »8*7o List] Khnks
kraj-wego 101*50 5*f, tjswnaiaa .i  5igncjrs> Ranku ksn 
jowetf --*— 4','. gŁiisyjsto. ooUgdoy pr^inzc. 'i. 
§9"5C i * ! ,  ,j«y<i3— u a itw _  t  \8 t3  i, 98*60
ł '/» ?o^Tc»ka i l a s t e  L w ow a t<7*4Q. L tr* t t i —,' '! ‘
MairLi lir-Si aakle » ,0  50. ~

TJapoioblenie. Na aoniesienu s KonBtanlynonoir tnn. 
kojne nełdi u m t, jednakie reierwow ana,' — w końon 

mbardy ożywiona

* « n .
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|^fel(e'go
Dzieci rozwijają sie przy tem znakomlcla I nie cierpią na zaburzenia

trawkmk.

Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t. p.

Połocana przez tyolące iekarzów w kraju i zagranicą.

■ "TTfii Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i
chorych na żołądek.M l n f  ‘

a c z K a  
na dz iec iK. • tuo. rmh G* arirt ■

D o nabycia w aptekach i składach aptecznych

W FabriK diat. NahrmifteJ R. KUFEKE, Wien I. und BergedOif-riainburft

Pedagog1
energiczny, & miłujący młodzież (pożą­
dany profesor szkół ftred. emeryt), mo­
gący zająć się młodzież?, i jej nausą 
w ZaKOpanem, będzie łssaaw dla po­
rozumienia się podać swój adres do 
Administracyi „N. Reformy* pod 3427.

3427 1 2

N r t t o r u i i O T  *  Sieniawie przyj- 
I l U l d r y U g Z  mje Zf raz kandydata
młodszego egzaminowanego. Zgłoszon a
WprOSt. 3421 l 8

Sklep korzenny
k konoeij ;  na iprzedat. wódek w zapLozęto- 
w-,nyoh flaszkach, z po—idu  wyjazdu zara. 

4 » u p in d a i lA
Zgłoszenia: Studencka 9. 8419 1 8

Adwokat Dr Łojasiewicz
w H l e ic u ,  

p o sz n k n je  k o n r y p l e u t a  od 1 w ize - 
kuia 1908 r. 3499 l  s

P A L A R N I A  K W W

ffcrwaza^kow.t, pdlcCS CkęśeluCPO
^  i hui równie

W8)ŁE)[F25)i](n) wybtrowe gatunki

Rawy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo­
sobem na pornosa
J t a t i n  iw tm i"

m r a k ó w  PJ .enaen
ay«kfin. ra jm taey er

M . J A W O R N I C K I .
9846 139 0

Lokal
na handel korzenny lab restanracyę 
d o  w y a ą f ^ e l a  w  P o a g ó n n .  rog
Synka gł. i ul. Kslwaryj skiej 1. 2.

8493 i  s

DO W YNAJĘCIA
od 1 października isUC

w najwyżej puloiOi_ej dzielnicy miasta 
naprzeciw ogrodów, mieszkania sitłada- 

jąc£ się z
4 pokoi kuchni, przedpokoju i kloBeta
5° n n rt r>
• e r  n r

wraz bautonem lab bez, 
oraz u r i  ii  sklep ze składem na Syn­

ka Kleparskim 3. 
WiadomoSć we wtorki, piątki i so­

boty między 10— 12 i 3—61/* w kan- 
celary właściciela domu, al. Labomu- 
sk Ch 3. 8908 8 10

ma do aprzedaŁia 1997 86 0

szary i sekretarze bogato inkrufciowzne, Wapa- 
uazy p a ją i ; bronan, Szafy rzeźbione dębowe, 

Uka garnit. m ab^Jow: :k, Komoda rnukon. 
(antyk; z orygin.: branżami, Kredens mahoń 
oraz r.lele innyoh meoli mahoń 1 antycznych 

jakotei t mebn zwykłyoh.

L «jpo ld> aa M aohowsku,
Kraków, ul. Szewski Nr Fi, p, I.

Z aleazozyekle eWeOe: renglody U K, śliwki 
węgierskie K o m )  jabłka papierń r n  EL 

8'6<i gruszki ces. K 8*50, pomidbry K 8 50, 
•n ij  ikc I  gatunek [z pi ręctt ni m wysyła w 
5 kg. koszykach fr mku za zaliczką S. Wen- 
kort, właściciel ogrodów w Zaleazozykaoh I. 4.

3432 1 5 -  . .

D o  w ia d o m o ś c i .
Stosownie do rozporządzenia oddzia­

ła 13, Nr 1121 z 21 lipca 1906, za­
mierza Ministerstwo wojny nabyć od 
drobnych przemysłowców obuwie i ró­
żne przedmioty ze skóry, należące do 
rynsztunku c. i k, wojska.

Oferty należy wnieść do 7 wiześnia 
do IzDy handlowej i przemysłowej.

Bliższe warunki znajdują się w dziale 
urzędowym „Gazety Wiedeńskiej* z 
dnia 31 lipca 1906 jako pełne ogio 
szenie, a oprócz tego można takowe 
przejrzeć w Intendentarach terytoryal- 
nych komend wojskowych, w urzędach 
składa mundurów w Barnie, Budape­
szcie, Gracu i Wiedmu (Kaiser-Ebers- 
dorf), jakoteż we wszystkich Izbach 
handlowych i przemysłowych

Kraków, dnia 7 sierpnia 1906.
Z Intendentury I. Korpusu.

ZA DARMO
— być uie może, ale ca bezcen sprzeu.,* — 
« .  U E I ,  K r a k ó w ,  u l .  r i o r y a A a k a  11. 
Dostawca Związku o. k. urzędników państw 

zegarek ulkl. z nspliem system Botkopi Pa­
tent z piękny*) łaóouzzkler- %tt. 1*70, zega­
rek czarny ttt. 9*—, regarek źrebmy system 
Boskop Patent słr. 4*—, tegirbk słoeisty 
system Boskoof Patent złr 8'60. ludzik lwie 
ący w nocy złr. 1'50. Zegarek zło*y złr. 9‘— 

Lańcuszk srebrni od iłr 1.—. Guaran ya 
4-lrtnia. T< raz!q nleapodobania alę. wymieniam 
bez .udiińc na inny przodmiot Zamów lenia 
i prowin jyl uikuteoznlam odwrotu, pocztą, 

bogato Ilustrowane cenniki wyżyłam dai/n- 
1 opłatnie. 9614 18 18

Oświadczenie.
Niniejszem oświadczamy, ze zobowiązań za 

ciągniętych w naizem im ieuu pr» ~ byłego 
nassegi urzędnik p. Mieozysława Prus Wi 
Iniowsliego- nie uznajemy i uznawać nie bę­
dziemy.1 8433

Biuro Teohnicjne Unirerzum 
8 . U a ła ik ie w ie z  d  J .  H ie z z z tw z k l  

Kraków, Podwale 1. 18

Student lub panienka
znajdzie umieszczenie przy rodzinie 
bezdzietnej. Zgłoszenia do 30 sierpnia 
Ul. Siemiradzkiego 17, I  p. 8425 1 o

T T ^ Ż F l l A w  z inteligentnych ro- 
U v l i l l K U  W  diin przyjmie w o-
piekę z utrzymaniem starszy pedagog
przy ni. Karmelickiej 1. 35. 8434 i o

Z w « , uiwóviuui«j dobroci, oryginalna

Herbata rosyjska
S erg iusza  P e rłe w a  z  M ozkw y

Prawdziwa jedynie z oohron nakiem „Dzw on  
którrn. jezt zaopatrzona aażdt pi zka.

Do nabyoia _y'ko w specyalnym i kładzie her­
bat i samowarów firmy

A6 LISOWSKI, dawniej „Fortdna“
8948 a r a a t  w, Suklennloe, 1 23 . 6 16

Fabryka wyrooow chemicznych
bez konkniencyi w kraju, doskonale 
się rozwijająca, dc sprzedania z wolnej 
ręk> za połowę wartości z powodn zmiany 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi­
tał na lazie około 10.000 koron. Da­
leko idące algi w spłacie ceny. Zgło­
szenia przyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 
udziela: Kancelarya adwokata Dra Sien­

kiewicza W Jaśle. 8316 6 90

Oliwę do maszyn 
rolniczych

im iiio ra ln ą  krajową, kaukaską i ame­
rykańską.

O liw ą  iftc er*k%. O liw ą  r z e p a ,  o w ą
S m a ro w id ło  do wozćw belgijskie i 

krajowe.
L a t a r k i  st&jenne, S m a ro w id ło  i  

i a k i o r y  do uprzęży, W ia d e r k a  
do gaszenia ognia, 8971 9 3

polecają najtaniej

Reim i Spółka, Kraków.

Oo tydzień nowaiol!

D o s p rz e d a n ia :
K ard y n a ł, całkiem czatwony, śpie­

wak, 15 tu  
Jam nik czarny, żółto znaczony, 2 '/« 

mion. liczący 
Doberm ann pLutzer, dwa 1 poł miei. 

lioząoy.
Le an b e ra er, dwa i pół mie< liczący, 

z bardzo dużycb rjdzicó w . 
W ie w ió rk a  młoc a, ) złr. 60 ct.
Z ło te  ry b k i po 20 c.
K ot angura, ozytto b ia ły , 10 zir 
K arło w a ta  jam n lo zaa , 2 la a oząca. 
K la tk i bardzo tauio. 1545 18 39

poleca Zakład Zoologloeny

Kazimierz WALTER
Kraków, tarfkitftki 91. przy pluttei

Ł . 3694 . 3496

ogłoszenie.
Maglsrrat miasta W-eliczki udda 

w pizedsi^bioratwo najmniej oiiarnją- 
cemc budowę trzech Kanałów betono­
wych w Wieliczce o dłngości 276 mb., 
289 mb, i 116 mb.

Kwota kosztorysowa, od której nu- 
sze mają być ceny oferowane, wj los: 
10.400 koron za wszystkie trzy Kanały.

W mowie będąca należytość wypła­
coną zostanie w sposób następujący 
pierwsza rata  w kwocie 4000 koron 
zaraz po ukończenia i odebraniu kana­
łów, która to praca musi być ukończo­
ną dnia 15 listopada 19u6, ruszia zaś 
należytości w 3 najbliższych latach 
w równych częściach i każdorazowo 
w miesiąca latym.

Oferty, do których ma być dołączo­
ne waayom w wysokości 5*/, ceny o- 
ferowanej, mają być wnoszone najpó­
źniej do d u i a  9 3  sierpa)** , I 
godziny 12 w połudn i).

Odnośne plany, kosztorysy i warnnki 
licytacyjne można przeglądać w Ragi 
stracie tutejszym w goaainach urzędo­
wych.

Magistra! kroi. woin gorn. miasta 
Wldllczki,

dnia 10 sierpnia 1906.
Burmistrz 

F r. Ayw oa.

Pierwsza winiarnia owocowa
otwarta przy nandlu mym z Oufetem,

Wina wyrobu K. Kriga w Rzeszowie są bardzo 
zdrowym i doUym napojem, a jak wykazuje analiza 
zawierają 33°/. składników pożywnych, gdy inne 
wina zawierają tylko 6%, a najlepsze niefałszowano 
151/*%  pożywnych składników. Odznaczone na wy 
stawach medalami srebrnemi i dyplomami honoro- 
wbmi, na wystawie hygienicznej w Wiedniu me 
dałem bronzowym. Generalne ztstępsiwo i sprze­

daż na miarę i flaszki 3268 8 6
is a z a r  S p o ż y w c z y  U . N cdztuiskib& o

Fioryańsita 40, Kraków.
W niedzielę i święta sklep zamknięty.

O . 1 k .  d e a t a w o y  n a d w o r u a g o

T J *  Ą  V  i*L p u d e r  a n t y s e p t y c z n y
I  I  r \  I  M  przez powagi lekarskie polecany, jest n a j le -

H A Y A
p iu y iu  p rc a ^ k ie i i i  do  z a s y p y w a n ie  d la  
n ie m o w lą t  i  d z ie o i. — Prawdziwy tylko 
z marką ,/)patrznosć“. Cena puaefk\ 70 hal.
m y d ł o  h y g i t e n i c z n e
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo­
rządzone z materyaiów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwynedmejszyn. wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 1005 26 52

T y a lą o e  p c t i U k ó w u i !  —  O t t i i e g a  a lę  p r x a c  u ^ i M d o w n i o t v & m i !
W 1 żdej -ptece i drogueryi do .ubycia! — Żądać należy wyraźnie:

p u d  *« a n ty a e p ty o z n e g o .  
m y d ła  h y g ie n io n n e g o

S. H A Y , aptekarz, c. i k. dostawca

„UA1KA*
„HAYA“

nadw.

Główny skład 
wysyłkowy

w e  L w o w ie .
I M

•• M m  zaffl naukowy żeński z internatem - -
HELENY KAPLINSKIEJ
Kjpaków, G ołębia 5, I. p.

obejmuje. 6cio klasowe Liceum z prawem publiczności i 4ro kla­
sową szkołę przygotowawczą z programem szkół normalnych

Zbpisy przyjmuje Dyrekcya od dnia 24 sierpnia codziennie od 11 do 1 
i od 3 do 5. Egzamina wstępne i poprawcze odbywać się będą w dniach 
6 . 7  wrześn.a. Rok szkolny rozpocznie się 10 września. gsso 2 s
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Maczka żużlowa Thomasao

i *Baczność na znaa 
•ichronny

Barzność na znak 
ochronny

jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny I łąki.
Pod gwai ar<oyą ozyttej, prawdziwej i skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

„Fabryk loslatów Thomasau

Józef Karrach we Lwowie. I
Należy strzedz się przed zaknpnem fałszowanych i bezwar­

tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2933 10 26
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K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p n y  u L  Ś w ,  C ł e r t r n d y  p o d  V z .  4 ,  1491 81 o

-ryrabla poć kontrolą kom l.j ?r£omyiłoweJ Tott. Łek. Y » k . polecone p n e i  tox Tow.

w ody m in era ln e sztuczne
odp mi dająot ikieaen onemlccnym wodom: BILLN&k IEJ, GIESHUBBLBB8KIBJ, 

dELTEBSE uB), TICF i MABYENBADZkioJ HOMBUBG, EISSINGBN, tndilei
■ p o o y a l n e  l e o z n l o z o

j tk  u i iwą, bromową, Jodową, : kw»*n 1 ersi w o d x  le e sm laso  a f t r u ie la c
i  rrtepuo  f l o / .  J a u w iM e g u ,

Snrzsdaż oząstkawn w aptskaoi. I drpgssryaok. — Genlkl ■■ tądails ftaaos.

Właściciel bogatych pokładów o f c r u r 
uznanego przez rządowy instytut za 
wyborny materyał do fabrykacyi farb 

ziemnych, poszukuje

S P Ó L N I K A
z kapitałem 3 0 — 4 0  tysięcy koron.

Bliższe informacye:
LI(xA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ

Lwów, nl. Słowackiego 1. 18.
3359 8 8

Dla PP. Kupców!
Wina hiszpańskie i inne, stołowe i 
lecznicze, okazyjnie do kupienia 

hurtem
w  Składzie a p te c z n y m  Mag. farm.

Jadwigi tflemensiewiczowej
w Krakowie, Kaniellok* 15.

2864 82  0

Dom w Chabówce
żwany „Hotel Katolicki”

oook dv.orca kolejowegi, obeimnjąo> 8 po­
koje, “riep, kuchnię, sień, rieialnię, preoownię 
m ss iką wras z ■'otrzebnem: p -z jr .ąd an i 
jiasarskiemi i sprzętami, 2 cńlewj, drewntnię, 
plwnioę stndnię, ogród na jarzynę i ogród na 
zasiew — mający koncesy na reBtaoracyę, 
wyszynk winr, i przyjmowanie podróżnych n 
nocleg — jest za oene przystępna z wolnej 
ręki d o  H p ra e d a n ia . Wiadon ość n w.aśoi- 
cielki a a l o r l a y  I ln d o w e )  w Chauówce 

1882 8 6

Pbusyouat U K R A IN A
Kraków, ul. Karmelicka I 40, I p., 

wynajmuje pokoje z całkowltem utrzy­
maniem na ozas dłuższy i krótszy po
przj stępnycŁ cenacn. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscu i na 

miasto. 2362 31 o

4  iio tl psic ib liy  i ip to iy
-^tegoroczny obiór pierwszy> deserowy, patok,, 
tli wysyl„ f  5 kg, blaszoiikach szczelnie .a- 

mkmotych. po 6 karo i z  o ,d a tą  poczty  i bla- 
Bzanki — i .a r z |d  dóbr I ■ tl«U  Zygm unt. Li­
tyńskiego w niemi^owoaoh. poczta - Eltml- 

kow oe. 3118 94 25

Kttpi* don w KraKowie
lub nod samem -niisuem z ogród&ieui, w zdro- 
srej dzielnicy. blisko tramwaju, dający czy 
stego dochodu ud 800 dc 150u zł. Dług bar­
kowy przyjm, i dopłacę 10 do 15 tysięcy ko­
ron. Cenę, w&iunki kopna, wysokość dłogn 
i iluśó wolnych la t z wymienieniem uiicy i 
Nr. domu preszę nadesłać do biorą dziennik; iv 

Plohna. Lwów (Galicja) 
pod „Itunn lO  d a  15“ 3411 2 3

Kilkanaście robotnic
tutek do papierosów przyjmie z Kra­
kowa Fabryka tutek do papie* 

rosOw we Lwowie.
(Adres jak wyżej). 3296 s 8

P f lQ 7 h k l l iA  e i u  d ó b r  teoie-r U 3 £ ł m U | t r  O lę  tycznie X pra. ty znuf
wykształć mego z dłoiszą praktyką w sile 
wieko, zdoloego dc prowadzeni, interesów 
majątkowych, znającego wę ua goizeluietwie. 
Kaucy 4000 icorou; pensy. 400C Koron. Zgło­
szenia pod „Rządu.11 do biura dzienników 
Plohns jwów, Galioya. 3327 5 5

Wielki lokal
do adaptacyi na f a b r y k ę  lub 
s k ł a d y  (dawnjr teatr ludowy, przy 
al. Krowoderskiej 15) do wynajęcia 
lub sprzb lania. Wiadomość u stróża. 

8864 3 5

jttieszHMte o 8 poHoj&cn
u I  piętrze lob erysokiku parterze w śródmie­
ście lob w poUliio plant z .  kilkuletnim kou- 

aktem posznknje się od października b. r. 
Oferty ze wskazanieiu domo i  wysokością 

ozynszo npraeza Bię złożyć w księgarni
Si. A. f i  rzyżanowskiego,

pod adresem:
M ieszkanie dla W. TŁ.

3398 2 4

Dyplom honorow y na w y s t. w  K rako w ie  r . 1901.

P E L E R Y N Y
Zakopaftskie i Tyrolskie

od degzozu i zwykłe damsiue
zzr i męskie po złr 6 50 ----

oraz na saładzie wieiL wroór: 1983 15 0
O nN u K i  AKOPAŁrfl iCH damskich i dzie- 
i-uinych ńKBDąJU damskie i dziecinne 
SABAŁOWEJ, Żnawki, Ulanki, Kryni 
oMinki. Soj i anl:i Kościnoakowokie, Ka- 
razye, Czapki i P aski krakowakie i E ł  
• pelusza góralskie - "  -

wszystko Tryrobn wtasoego.

W. SZNAJDROWICZ
w  Krakowie, i.y n sk  L inl A -B  L 45  1 p ię tro  

nad apteką pod „Białym Orłem.
Flllz w  Krynloy pod białą r o i .

Proptnacya
w kilkudziesięciu gmiuact dokoła mia­
sta Wieliczki położonych — z powo­

dów familijnych do odstąpienia. 
Zgłoszenia ptzyimnje Srymon Mehl, 
Klasna koło Wieliczki. 3410 2 3

zaomego. z gruntowną znajomością ko- 
respondencyi niemieckiej. Zgłoszenia 
z podaniem dotychczasowego zajęcia i 
ynacńek po"ztowj na odpowiedź załą 

czyć.
B. Królikowski fał d k a  octu i musztar­

dy, Żywiec. 8409 2 8

 _____
9 9
i>9lLOK sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polsk.cn, otwarty codziennis 
w dni powizeonie od 10 do 1 t i .n a  

i od 2 do 5 po poiadniu.
U lic a  J3TM k u  S, R& p a r t e m ,

1498 123 0

P o s z u k u j ę
.  u u ;  K o e z u i L —l e j ,

_ lnb jej dziei,i Spra .a  
korsysina. — Wrladómośo? saładać
u portyera hotelu Kleina w Krakowie.

81.03 2 2

Rowery
Puoh
P rem ier
f l d t a m i  od 14C koron wyżej, 

oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty lużTwano kupnie lub wy­

mienia za dopłatą na nowe). 
Pwon.: elektryczne, drut kolczabty, 
narzędzia rzemieślnicze, na zyl. ku­

chenne i Ł p. — poleca

J. FIA Ł K O W SK I
1942 N o w y  8%ox, R w a e k . 45 50

. B u c M t n a  i koiespunosntka
biegła w ję ty - i  polskim i niemiecKim poszn 
knjr poBady od września h. r Posiada knrs 
handloa.ry i b -letnią praktykę. Zgłoszenia 
T rak ów  Z. S. posterestante. 8400 2 3

1 lub * VraTjmie na 
w ' U l 11111V Y  stancję r wiktjm intel. 

bezdzietne miuieństwo, mieszkające w środl- 
inieśnin (przy plantach) szczegóły pod: „ B r u  
l u s ł a s 11 poBt. rest. Kraków 3394 £ 5

4G0 koron honoraryum
za wyrobienie posady n dowej lnb st .e j  pry­
watnej przy jakiej mstytncyi Dyskreoy 1 poa 
sj ow iń bonom. 5g szeni. C L o m laL o w a . 
Stanisławów, Kllińsk.ego 91 . '  3351 3 6

Putztn ije  się
k ilku  rewirów K a i

l e tn ic z e g o  mtodego, e- 
nergicznego, do nadzoru 

'auoya 1200 zoron; pensja 
1200 korpn. -  Zgłoszenia pod „Lesnlozy11 do 
biura dnenuików Plonua. Lwów, GaUcya. 

3329 5 5

Dwóch uczniów
ze szkól Ind lub niż. gimn. przyjmie 
j a  m.eszkanie i otrzymanie nauczyciel 
Dlozof, racząc za opiekę rodzicielską 
i pomoc w nauce. Wiadomości udziela 
z g-zecznoscf p. Janusz, Kraków. Bi- 

sEnma. bzKoła. 3367 s 3

l l n h r a  granioząoe z miastem Kołomyja 
W i l l  I sprzedam. Loli 344, 'asu miesza-- 
negc 360 mjrg. Faroeiacyi wjDorna Mórg 
700 kor. Jabłoński, Rwoźdzlec, Rcsohnoz,

3370 4 i

Foszuruje się

6 lub 7 pokoi
z knohnlą, 1 pokojem dla nłnźby;
w zdrowej dzielnicy miast* Krakowa luo 
w okolicy A . B . pusterest. Kr >ków. 8899 2 2

PflC  v i|L  l l i o  CID pożyozki 1.000 koron 
r U o A U K U J u  O l ę  do s^iaoenia w więk­
szych ratach miesięcsnyob lub kwartalnych, 
lioząo 6°/». Gwarancja pewna. A. L. poste- 
restante Maków ria  Sucha. 3397 9 3

Tartak narowy
poszukuje zdolnego samodzielnego maszynisty, 
obznajomionego z prowadzeniem motorów elek­
trycznych. — Zgioszenis: J ó z e f  j u n s n e i ,  

Gorlice 337 v 4 6

z kancyą, teoretycznie i praktycznie 
azdolniuny, poszukuje pracy Zgłoszenia 
.Mieczysław 30 poste rest, Kraków. 

3366 3 6

Poszukuje się
k a m e r d y n e r a ,  kawaierc i a t r a e le a  K aw a­
lera, obznajomiopycn z- swoją służbę Wyma­
gane świadectwa z dobrymi dumów. l  ancye 
600 koron; pen re po 60 K m<esięczni(. Zgło- 

r-Łia pod „ S tr z e le c 11 du bmrc Iziennisów 
Plohna, Lwów, Galioya 3396 5 5

Właściciel winnic na Węgrzech po 
szusuje
s d o k n o j f o  z a s t ę p c y ,

Zgłoszenia przyjmuje H e n r y k  U1- 
m a n n , właściciel winnicy, O ld e n ­
b u r g  (Sopron, Węgry). 8415 2 2

S z l u k  0 - 0
3 pokoje piękne, Kuchnia, przedpokój 

od w rześn ia. 8383 8 8

ZaleszczycKie owoce
wyborne, reukiidF 0.ynne K 6 —, gruszki oe 
•rskie K 3’50, jabłka papierówki K 3'60, 

śliwo, olb-zymie K 3'90. pomidory przecudno 
K 3'FO, tylko I  gatunek wysyt w 5 kg ko- 
szykaob franco zal R. Trelster, wł. ogrudów 
w Zaleszczykach, rynek 90 3890 3 5

Ważne dl a Gospodyń!
Mam zaszizyt donieść Szan. P. T. Publiczno­

ści, ii w mo.m nowo otworzonym, handlu przy 
u licy  S ła w k o w sk ie j I. 30 (przy plantaoh) sprze 
daję

Porcelanę karlsdadzka
c  t

n t  wagę, ^ a id ^  może robie wybrać 00 obce. 
a  płaci tjlko  od 25 c t. do 30 o t  z, k ilogram . 
R r» ta u rp o y jn r n aczyn ia  po 20  c t. k lg .

upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
celem przekonani), się o niebywałej taniości.

polecając się łaskawi j pamięoi Sr P. T. Pu 
bliozności, reai- się z poważaniem

S5.62S M. Voąelhut.

Proszę żaiii&ó
g rs t i i  1 h ta k n

m eg o  b o g a to  i ln s tro w a n e g u  c e n n i­
k a  1  p rz e sz łe  1000 o d b ito a  z e g a r ­
ków , ry ro b ó t i r e ^ m y o h  i z ło ty ch .

ń A N B S  RONfeśS
Plrrw tza T th -y U  zegarków w B rli Nr 621 

(Czeoby). 2885 19 60 
Prawdziwy niklowy kotw remont wrai z łań- 
suszkiem złr 9-—, 8 zegarki zh. 5'76. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lnb zwrot pienięUzr.

V r m k i r t i  LitonckisJ w ' -nkowip, xir J«gicU«istQi KO,

04109210


